
DZIENNIK URZĘDOWY
K U R A T O R J U M  

OKRĘGU SZKOLNEGO ŁUCKIEGO

Nr. 5 (119). Równe, dnia 1 m aja 1935 r. ROK XII.

T R E Ś Ć :

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

P o z .: 36. P o d z ię ko w a n ie  za z łożone życzenia w  D n iu  Im ien in  
Pana M arsza łka  P iłsud sk ieg o  . . . .  ....................... str, 86

37. Za liczan ie  okresów  d z ia ła lno śc i n ie po d le g ło śc io w e j do 
w y s łu g i e m e r y t a ln e j ....................... 8600co W  sp ra w ie  „X II-g o  T y g o d n ia  L .O .P .P .” ............................ » 87

39. W  sp ra w ie  f i lm u  p. t. „S z ta n d a r W o ln o ś c i”  . . . . n 88
40. W  sp ra w ie  sadzenia d rze w  i św ię ta  l a s u ....................... 88
41. W  sp ra w ie  z b ió rk i na „D a r  N a ro d o w y  3 M a ja ” . . . 88
42. W  sp ra w ie  ubezpieczen ia  m łodz ieży  szko lne j od  w y ­

p a d k ó w  w  szko łach  .................................................................... » 88
43. W  sp ra w ie  k a n d y d a tó w  do  P ra w o s ław ne g o  In te rn a tu  

M e tro p o lita ln e g o  w  W a r s z a w ie ............................................. n 89
44. K o m u n ik a ty ..................................................................................... n 89
45. N a b y tk i P a ńs tw o w e j C e n tra ln e j B ib ljo te k i P edago­

g iczne j ................................................................................................ n 95

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

1) A d a m  Rajca —  R o la  i te ch n ika  pogadanek w ych o w a w czych  „  98

2) Z w y d a w n i c t w ................................................................................................ „  107



86 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr.  5.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
36.

P od zięk ow an ie  za  z ło żo n e  ży czen ia  w Dniu  
Im ienin P ana M arszałka Józefa  P iłsu d sk ieg o .

P o d a ję  do  w iad o m o śc i  N a u czy c ie ls tw a  
i m ło d z ieży  szko lne j  p ism o  S e k r e ta r j a tu  O s o ­
b is te g o  P a n a  M a rsz a łk a  Jó z e fa  P i łsu d sk ie g o  
w  sp ra w ie  p o d z ię k o w a n ia  za  d a r  i życzen ia  
Im ien in o w e  z łożone  za m oim  p o ś re d n ic tw e m .

K u r a to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o

(—) J. Firewicz.

S E K R E T A R JA T  O S O B IS T Y  
M in istra  S p raw  W ojsk .

L. 745/S .O .

W arszaw a, dn. 29.111.1935 r.

Z polecenia P an a  M arszałka  P iłsudskiego 
Sekre ta r ja t  O sob is ty  serdecznie dziękuje za 
nadesłane życzenia i podarunek  z okazji tego ­
rocznych Imienin P an a  Msrszałka.

(—)  Ułakowiczówna 
S e k re ta r ja t  O so b is ty

37.

O d p is.
W arszaw a, dn.28.III.1935 r.

M IN IS T E R S T W O  SK A R B U

N r. D .I.11508/Em /35

Z aliczan ie  o k resó w  d z ia ła ln o ­
ści n iepod leg łościow ej do wy­

sługi em ery ta lnej.

Do
K an celarji C yw ilnej P re z y d en ta  R ze­
czy pospo lite j, B iura Sejm u i B iura S e ­
na tu , N ajw yższej Izby K on tro li, P re -  
zydjum  R ady  M in istrów  i w szystk ich  
M in isters tw .

W zw iązku z wejściem w życie przepisów  
w ykonaw czych  o zaliczaniu czynnej dzia ła lno­
ści n iepodległościowej do wysługi emerytalnej, 
p rzew idzianych  w art.  37 p. 6 i art. 50 (ustęp 
ostatn i) us taw y emerytalnej z dnia 11 g rudn ia  
1923 r. (Dz. U.R.P. Nr. 20 z 1934 r., poz. 160), 
a  zaw arty ch  w § 67 rozporządzen ia  w y k o n aw ­
czego do pow ołanej wyżej ustaw y emerytalnej 
(Dz. U. R. P. Nr. 60 z 1934 r., poz. 513) w 
wielu w ypadkach  zgłaszający swoje u p raw nie ­

nia z tego tytułu, mimo wskazów ek zaw artych  
w okólniku M inisterstwa S k a rb u  z dnia 26 p aź­
dziernika 1934 r .L .  D. I.57075/Em/34 *), p rzed ­
staw iają  wnioski o zaliczenie okresów  służby 
odbytej w  polskich formacjach i organizacjach 
w ojskowych jako to  w Polskiej Organizacji 
Wojskowej, Strzelcu, Organizacji Bojowej P o l ­
skiej Partji  Socjalistycznej i innych w ym ienio­
nych szczegółowo w § 8 rozporządzenia  Mini­
s tra  S p raw  W ojskowych z dnia 19 stycznia 
1927 r. (Dz. U .R .P .  Nr. 9 poz. 72) uzupełnio­
nego rozporządzeniem  tegoż Ministra z dnia 
13 październ ika  1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 75 
poz. 568).

S łużba w tych formacjach i organizacjach 
w ojskowych mieści się w pojęciu czynnej d z ia ­
łalności, zmierzającej do odzyskania  n iepod­
ległości P ań s tw a  Polskiego, pod lega  ona jednak 
zaliczeniu do  wysługi emerytalnej jako służba 
w ojskowa na zasadzie art.  art.  105, 92 i 37 
p. 3 ustaw y emerytalnej, a w razie pełnienia 
jej podczas  wojny podlega zaliczeniu w w y­
miarze podwójnym.

N a tom ias t  postanow ienia  art.  37 p. 6 
i art.  50 (ustęp ostatni) ustaw y emerytalnej 
w prow adzone  zostały w życie w tym  celu, aby 
umożliwić zaliczenie do  wysługi emerytalnej 
funkcjonarjuszów państw ow ych i zaw odow ych 
w ojskowych tych okresów  czynnej działalności 
niepodległościowej i odbyw an ia  k ar  za ta k ą  
działalność, k tó re  to  okresy  nie zostały objęte 
art.  105 ustaw y emerytalnej i wyżej wspomnia- 
nem rozporządzeniem  Ministra S p raw  W ojsko­
wych. Zaliczenie okresów  tej działalności i p o ­
niesionych za nią kar w  myśl pow ołanego w y­
żej § 67 rozporządzen ia  w ykonaw czego do 
ustaw y emerytalnej uzależnione jest od  p ew ­
nych specjalnych w arunków , jako to: u d o w o d ­
nienia w sposób przew idziany  § § 7 i 8 ro z­
porządzen ia  M inistra S k arb u  z dn ia  10 marca 
1933 r. w spraw ie  zaopatrzen ia  byłych skazań­
ców politycznych (Dz. U.R.P. Nr. 28 poz. 237), 
s tw ierdzenia nadan ia  Krzyża lub m edalu  N ie­
podległości, zakw alif ikow ania  przez Komisję 
Kwalifikacyjną. P o za  tern om aw iana czynna 
działalność n iepodległościow a i odby te  za nią 
kary  podlegają  zaliczeniu ty lko w w ym iarze 
pojedyńczym.

W o b e c  p o w y ż sz e g o  M in is te rs tw o  S k a r b u  
p ros i  o zw ró cen ie  u w a g i  in te re so w a n y c h  osób , 
że o k re sy  s łużby  w  p o lsk ich  fo rm a c ja ch  o  o r-

*) P rz e d ru k  w Dz. U rz. K ura t. O .S .Ł . Nr. 1-2 z 1935 r., poz. 2.
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ganizacjach w ojskowych, wymienionych w ro z­
porządzeniach  Ministra S p raw  W ojskowych 
z dnia 19 stycznia 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9 
poz. 72) i z dnia 13 październ ika  1929 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 75 poz. 568), jako zaliczalne do 
wysługi emerytalnej przy przejściu w stan  spo­
czynku z sam ego p ra w a  na podstaw ie  art.  105, 
92 i 37 p. 3 nie podlegają  zgłoszeniu i rozpa­
tryw aniu  w tryb ie  § 67 rozporządzen iu  w yko­
nawczego do  ustaw y em erytalnej przez Komisją 
Kwalifikacyjną d la  sp raw  zaopatrzenia  byłych 
skazańców  politycznych.

D ruga sp raw a  dom agająca  się bliższego 
wyjaśnienia ubiegającym się o zaliczenie dzia­
łalności niepodległościowej do wysługi em ery­
talnej dotyczy sposobu  udow odn ien ia  okresów  
omawianej działalności. U dow odnienie okresów 
k a r  pozbaw ienia  wolności, adm inistracyjnego 
zesłania lub p rzebyw ania  w aresztach zapobie­
gawczych (§ 67, p. 1 lit. a) jest s tosunkow o 
ułatw ione przez możliwość uzyskania w yroków  
sądow ych, orzeczeń administracyjnych lub za­
świadczeń z arch iw ów  państwow ych. N a to ­
miast na uzasadnienie zgłaszanych okresów 
samej działalności niepodległościowej lub w w y­
padkach  b raku  d o w o d ó w  z dokum entów , za­
interesow ani przedstaw iają  przeważnie zaśw iad­
czenia stowarzyszeń byłych więźniów politycz­
nych oraz zaświadczenia św iadków  niejedno­
kro tn ie  w odpisach.

O tóż M inisterstwo S k a rb u  prosi o w yjaś­
nienie zain teresow anym , że zaświadczenia s to ­
warzyszeń byłych więźniów politycznych infor­
mujące o p rzeb iegu  działalności n iepodległo­
ściowej mogą być w myśl art. 49 rozporządze­
nia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 
1928 r. o postępow aniu  adm inistracyjnem  (Dz. 
U. R. P. Nr. 36, poz. 341) b ran e  pod  uw agę, 
jednak pod  w arunkiem  jednoczesnego w skaza­
nia w zaświadczeniu źródła, skąd  dane s to w a­
rzyszenie zaczerpnęło swoje informacje, a to  
w celu umożliwienia w ładzy spraw dzen ia  p o ­
danych  okoliczności.

Co się tyczy zeznań św iadków , to  do 
tych  w myśl § 67 p. 6 rozporządzen ia  w y­
konaw czego do ustaw y em erytalnej i § 8 wyżej 
pow ołanego rozporządzen ia  Ministra S k arb u  
z dnia  10 m arca  1933 r. w  spraw ie  zao p a trze ­
nia b. skazańców  politycznych mają także za­
stosow anie  postanow ienia  wyżej pow ołanego 
rozporządzenia  o postępow aniu  adm inistracyj­
nem w szczególności art. 20 p. 3 i art.  61 tego 
rozporządzenia. W edług  tych postanow ień  za ­
św iadczenie św iadka , o ile jest p rzedstaw ione 
bezpośredn io  przez za in teresow anego, winno 
być w całości napisane w łasnoręcznie przez 
św iadka  z dokładnem  oznaczeniem, skąd  są 
św iadkow i w iadom e zeznaw ane okoliczności.

W  innych w ypadkach  dotyczących d o w odów  
ze św iadków  mają zastosow anie postanow ienia 
art. 61 o badan iu  św iadków  pod  przysięgą lub 
po uprzedniem  złożeniu przez św iadka p rzy ­
rzeczenia zeznania p raw dy .

P o d sek re ta rz  S tanu

(—)  W. S tan iszew ski.

M I N I S T E R S T W O  
W YZN AŃ RELIGIJNYCH i O ŚW IE CENIA  

P U B L I C Z N E G O

W arszawa.

O K Ó L N I K  Nr. 40

z dnia 11 kw ietn ia  1935 r. (BP-6868 35

w sprawie zaliczenia okresów działalności 
niepodległościow ej do w ysłu g i em erytalnej.

M inisterstwo W yznań Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego podaje  powyższy okólnik 
M inisterstwa S k a rb u  z dnia 28 m arca 1935 r. 
Nr. D.I.11508/Em/35 do  w iadom ości i p o w ia­
dom ienia wszystkich podw ładnych  urzędników  
i funkcjonarjuszów niższych.

D yrek to r  B iura Persona lnego

(— ) Jan T. Lipka.

38.

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i 0 . P.

z dnia  5 kw ietnia  1935 r. Nr. I.Pol.642/35

w sprawie „XII Tygodnia L.O.P.P.”

Liga O b ro n y  Pow ietrznej i P rzec iw gazo­
wej wzorem  lat ubiegłych organizuje w r.b. — 
w czasie od 12 — do 19 maja „XII Tydzień 
L .O .P .P .”

Ze w zględu  na w ielką doniosłość celów 
„Ligi” ze s tanow iska  pańs tw ow ego  oraz z uwagi 
na jej cha rak te r  — jako S tow arzyszenia  w yż­
szej użyteczności — podleg łe  mi władze, u rzę­
dy i instytucje zechcą udzielić możliwie w y­
datnego  poparc ia  w poczynaniach, związanych 
z urządzeniem  tej imprezy, z zachowaniem  p o ­
stanow ień  okólnika z dnia 19.III b.r. Nr. 31/1 Pol. 
663/35) w spraw ie  sk ładek  w szkołach.

M i n i s t e r  (—)  W. Jędrze jew icz .
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39.

OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i O. P.
z dnia  25 m arca  1935 r. Nr. II-S-1712/35 

w spraw ie film u p. t. „Sztandar W olności”.

W celu u trw alen ia  i upam iętnienia w iel­
k iego dziejowego znaczenia czynu P an a  M ar­
szałka Józefa P iłsudskiego został w y p ro d u k o ­
w any  dźw iękow y obraz  filmowy p.t. „Sztandar 
W olności” przez w ytw órn ię  i labora to rjum  
„F a lan g a” pod  kierunkiem  p. R yszarda O rdyń- 
skiego.

Z ebrany m aterjał historyczny, o par ty  na 
dokum entach , tw orzy  skons truow aną  całość 
i od tw o rzo n y  jest dokładnie.

W  pierwszym  rzędzie film ten  p rzezna­
czony jest d la  młodzieży, k tó ra  w inna d o k ład ­
nie poznać ogrom  tru d u  i walki dokonanej 
przez W o d z a  n a ro d u  i w inna być żywo w p ro ­
w adzona  w  ten  okres życia i historji.

M inisterstwo W yznań Religijnych i O św ie­
cenia Pub licznego  zw raca uw agę dyrekcyj 
szkół średnich  ogólnokształcących i zaw o d o ­
w ych i k ierow nic tw  szkół pow szechnych oraz 
in sp ek to ra tó w  szkolnych na ten  film i zaleca 
zachęcić młodzież do  zapoznania  się z nim.

P o d sek re ta rz  S tanu

(— )  Prof. K. Chyliński.

40.

OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i O. P.
z dnia 12.IV.1935 r. Nr. II P.-1987/35 

w spraw ie sadzenia drzew i św ięta  lasu.

Naw iązując do sw ego zarządzenia  z dnia 
25 m arca  1933 r. Nr. II-P-2233/33 oraz z dnia 
16 kwietnia  1934 r. Nr. Il-P-2297/34 w spraw ie  
święta  sadzenia drzew  i święta  lasu, M inister­
s tw o W yznań  Religijnych i O świecenia Pub licz­
nego na p rośbę  Związku Leśników Rzeczypo­
spolitej Polskiej w yraża  zgodę, aby  młodzież 
szkolna i nauczycielstwo bra ły  czynny udział 
w  obchodz ie  św ięta  lasu, przyczem akcja sa ­
dzenia d rzew  przez młodzież szkolną w inna 
być zespolona z inicjatywą Związku Leśników.

Zarządzenie niniejsze obowiązuje do czasu 
zasadniczego uregulow ania  sp raw y sadzenia 
d rzew  przez młodzież szkolną na teren ie  całe­
go  P aństw a.

P o d sek re ta rz  S tanu

( — ) Prof. K. Chyliński.

41. 

OKÓLNIK KURATORJUM 0 . S. ŁUCKIEGO
z dnia 13.IV.1935 r. Nr. 0-5800/25 

w spraw ie zbiórki na „Dar Narodowy 3 Maja”.

Podaję  do w iadom ości, że P a n  Minister 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego 
zarządzeniem  z dnia  5 kwietnia  br. Nr. I.Pol.- 
1173/35 zezwolił na urządzenie  zbiórki w szko­
łach na rzecz „D aru  N a rodow ego  3-go M aja” 
z zastrzeżeniem, że obow iązują postanow ienia  
okólnika Jego  z dn ia  19 m arca br. Nr. I-Pol- 
663/35 w spraw ie  składek.

P rzypom inam , że zasady tego okólnika 
zostały p o dane  w Dzienniku U rzędowym  Kur. 
O. S. Ł. z dn ia  1.IV b. r. Nr. 4, poz. 28 i że 
Kierownicy i W ychow aw cy  winni przestrzegać, 
aby  składki i da ry  młodzieży szkolnej były 
zupełnie dobrow olne.

Do p rzep row adzen ia  zbiórki na „D ar 
N a ro d o w y ” na terenie O kręgu  Szkolnego Łuc­
k iego została upow ażniona P o lska  Macierz 
Szkolna.

K u ra to r  O k ręg u  Szkolnego

(— )  J. Firewicz.

42.

OKÓLNIK KURAT0RJUM 0 . S. ŁUCKIEGO
z dnia  16 kw ietnia  1935 r. Nr. 0-5570/35

w spraw ie ubezpieczenia m łodzieży  
od wypadków w szkołach.

M inisterstwo W yznań  Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego pismem z dnia 1.IV.1935 r. 
Nr. I-WF-349/35 pow iadom iło  Kuratorjum, że 
K om itet „O sied la” w W arszaw ie, ul. M arszał­
kow ska 153 m. 8, podjął się zorganizow ania  
i kontroli  nad  działalnością tow arzys tw  ubez­
p ieczeniowych w  zakresie t. zw. ubezpieczeń 
szkolnych.

Jednocześnie M inisterstwo zaznacza, że 
aczkolw iek byłoby pożądane, aby  cala mło­
dzież szkolna była ubezpieczona od w ypadków , 
to  jednak ze względu na b rak  podstaw y  p ra w ­
nej do  w prow adzen ia  obow iązkow ego  ubez­
pieczenia od w y p ad k ó w  młodzieży szkolnej, 
jako też ze w zględu na obecną  sytuację, w której 
młodzież i rodzice obciążeni są już dość wyso- 
kiemi opła tam i i sk ładkam i na cele szkolne 
i społeczne, u b e z p i e c z e n i a  s z k o l n e  m o ­
g ą  b y ć  t y l k o  d o b r o w o l n e .  S am a o rg a ­
nizacja ubezpieczeń młodzieży na terenie  szkół
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nie może obciążać dyrekcyj (k ierow nictw) szkół 
o raz  nauczycielstw a d o d a tk o w ą  p racą  ściągania 
sk ładek  ubezpieczeniow ych od młodzieży, p i­
saniem sp raw ozdań ,  w ykazów  i t. p.

M inisterstw o przyjęło do wiadom ości, że 
K om itet „O sie d la” wyłoni specjalny organ, 
kontrolujący działalność ubezpieczeń  t. j. spo ­
sób likwidacji w y p ad k ó w  przez T ow arzystw a  
U bezpieczeniowe, oraz czuwać będzie  nad  ca­
łokształtem  pracy  ubezpieczeniow ej i lecznic­
tw em  w terenie.

M inisterstwo w yraziło  również zgodę na 
to, by przepisy  o postępow an iu  w razie w y ­
p ad k u  w szkołach, w k tó rych  młodzież jest 
ubezpieczona , w yw ieszone były w  szkołach na 
widocznem  miejscu. S p raw ę  zaś p rzechow y­
w ania  dokum entów  gw arancyjnych (polis) w i­
nien K om itet „O sied la” usta lać  z D yrek to rem  
(Kierownikiem) szkoły i K om itetem  R odz i­
cielskim.

W reszcie M inisterstw o zobow iązało  K o­
mitet, iż na  każde jego żądanie będzie nadsyłał 
sp raw ozdan ie  z czynności ubezpieczeniowych, 
jak również i w yników  kontroli.

K ura to r  O k rę g u  Szkolnego

( —)  J. hirewicz.
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43.

OKOLNIK KURATORJUM 0 . S. ŁUCKIEGO
z dn ia  10 kw ie tn ia  1935 r. Nr. 11-5503 35 

w sprawie kandydatów do praw osław nego  
Internatu M etropolitalnego w W arszawie.

Do
P P . In sp ek to ró w  Szkolnych, D y rek to ró w  
G im nazjów  i K ierow ników  Szkol 
Pow szechnych  w O k ręg u .

N a p ods taw ie  zarządzenia  M inisterstw a 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego 
z dnia  3.III. br. Nr. II.S.1807/35 podaję do w ia ­
dom ości, że od  roku  szkolnego 1935/36 k an d y ­
daci do  s tudjów  teologji p raw osław nej będą  
o dbyw ali  naukę  gim nazjalną w W arszaw ie  
i będ ą  umieszczeni w P raw o sław n y m  Internacie 
M etropolitalnym .

Dla k an d y d a tó w  do klasy pierwszej ew en­
tualnie  drugiej gimnazjalnej z W ołynia eg za ­
min w stępny będzie p rzep ro w ad zo n y  w  pań- 
s tw ow em  gimnazjum im. T. Kościuszki w  Rów- 
nem.

Rodzice lub op iekunow ie k an d y d a tó w  
winni sk ładać p o d an ia  o dopuszczenie do  eg­
zaminu w stępnego do  Dyrekcji G imnazjum 
Pań s tw o w eg o  im. T. Kościuszki w Równem.

K u ra to r  O k ręg u  Szkolnego
(—)  J. Firewicz.

44.

K O M U N I K A T Y

Zmiana adresu A dm inistracji Dziennika  
Urzędowego M inisterstwa W. R. i 0 . P. 

oraz „Oświaty i W ychow ania”.

O d dnia 1 kwietnia  1935 r. Adm inistracja  
„Dziennika Urzędow ego Ministerstwa W.R.iO.P.” 
i' „O św iaty  i W y ch o w an ia” mieści się w W a r- 
s z a w i e, u l .  C h o c i m s k a 4. K o n t o w  P.K.O.
Nr. 141751.

Pod tym  ad resem  należy zw racać się 
w spraw ach p ren u m era ty ,  um ieszczan ia  ogło­
szeń i tam  przesyłać pieniądze za p re n u m e ra tę  
i ogłoszenia.

U zupełnienie sk ładu  Państwow ej Komisji 
E gzam inacyjnej dla nauczycieli publicznych  

szk ó ł powszechnych rejonu VIII.

W myśl u s tępu  drugiego  § 3 zarządzenia 
Ministra W yznań Religijnych i O św iecenia  P u ­
blicznego z dnia 14 g rudn ia  1928 r. Nr.1-7702/28

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1 ex 1929 r. 
poz. 3) podaje  się do w iadom ości,  że zarzą­
dzen iem  Kuratora O kręgu  Szkolnego Łuckiego 
z dnia 28.111.1935 r. Nr. 1-4740/35 p. J a d w i g a  
S t a c h u r ó w  a, nauczycie lka  publicznej szko ­
ły pow szechnej w Skobełce, gm. Skobełka, m ia ­
now ana została na okres  lat szkolnych 1934 35, 
1935/36 i 1936/37 Członkiem Państwowej Ko­
misji Egzam inacyjnej dla nauczycieli publicz­
nych szkół pow szechnych  re jonu  VIII, o b e jm u ­
jącego  powiaty  włodzimierski i horochowski.

Sprawozdanie 
O kręgow ego Instruktora W ychowania  

Fizycznego  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łuckiego  

z przeprowadzonej akcji zimowej 
w roku szkolnym  1934/35.

Na podstaw ie  dośw iadczeń  z lat ubiegłych, 
a wychodząc z założenia, że p lanow e ujęcie
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całej  akcji  z i m o w e j  n ie w ą tp l iw ie  pr zyczyni  się 
d o  u z g o d n i e n i a  p o c z y n a ń  w t y m  dz ia le n a  t e ­
r e n ie  ca ł e g o  o k r ę g u  sz k o ln eg o ,  K u ra to r ju m  w y ­
da ło  s p e c j a l n y  o k ó ln ik  w tej  sp r a w i e  (Nr .OW F.  
23115/34  z dn ia  8.XI.1934 r. Dz. t l rz.  K .O .  S. Ł. 
Nr. 10/34), p r z y p o m i n a j ą c y  P a n o m  I n s p e k t o r o m ,  
D y r e k c j o m  i K ie ro w n ic tw o m  Szkół  o k o n i e c z ­
nośc i  p r z y g o t o w a n i a  akcj i  w y k o r z y s t a n i a  przez  
m ło d z ie ż  feryj  św ią t e c z n y c h ,  o raz  p o d a j ą c y  
o g ó l n e  w y t y c z n e  organ izac j i  sp o r tó w  z i m o w y ch .

W y d a n i e  p o w y ż s z e g o  o k ó ln ik a  p o p r z e ­
dziło o g ł o s z e n i e  z e s z ło roc zn yc h  w y n i k ó w  oraz  
cz ę ś c io w e  o m ó w i e n i e  tej  akcj i  na  n ie k tó ry ch  
k o n f e r e n c j a c h  r e jo n o w y c h .

Plan  p r a c y  o b e j m o w a ł :

1) o r g a n iz a c ję  k u r s ó w  n a r c i a r s k i c h :

a) n a u c z y c i e l s k i e g o  — w K rz e m ie ń c u ,
b) c e n t r a l n e g o  k u r s u  dla p r z o d o w n i k ó w  

n a rc ia r sk i ch  m ło d z ie ż y  szkolne j ,

c) dla p r z o d o w n i k ó w  na rc ia rsk ic h  m ł o ­
dz ieży szkolne j  w K r z e m ie ń c u ,  w R ó w ­
n e m ,  w Ł u c k u ,  w O s t r o g u ,  w Zdoł-  
b u n o w i e  i w Kowlu,

d) dla m ło d z ie ż y  sz ko ln e j  p rzez  p o ­
s z c z e g ó l n e  ś r o d o w is k a  w O k r ę g u .

2) O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  o O d z n a k ę  Pol ­
s k ie g o  Zw iązku  N a rc ia r s k ie g o  w tyc hże  
m ie j sc o w o śc ia c h .

3) U r z ą d z a n i e  w ł a s n y c h  lodowisk .

4)
wych.

t o r ó w  s a n e c z k o -

5) O r g a n i z a c j ę  d r u ż y n o w y c h  z a w o d ó w  
w łyż wiars twie ,  h o k e j u  i w je źdz ie  na  
n a r ta ch .

6) O b e s ł a n  ie z a w o d ó w  m i ę d z y s z k o l n y c h  
w Wiln ie  w h o k e j u  i łyżwiars twie .

P ow yższ y  p la n  zos ta ł  c a łko wic ie  z re a l i z o ­
w a n y  z w y j ą t k i e m  p u n k t u  1 d., gd yż  część  
ś ro do w is k ,  a lbo  n ie  p o s i a d a  w a r u n k ó w  t e r e n o ­
wych do  u p r a w i a n i a  n ar c i a r s tw a ,  w zglę dn ie ,  
jeśl i  chodz i  o szkoły  p o w s z e c h n e ,  n i e z a m o ż n o ś ć  
d z ia tw y  nie p o z w a l a  na  sze rszy  z a k r e s  pr acy  
w t y m  dz ia le .

Kursy nauczycielsk ie.

Na k u rs y  na rc ia r sk ie  dla na uczyc i e l i  o r ­
g a n i z o w a n e  przez  Kura tor ja  O k r ę g ó w  S z k o l ­
ny ch  K r a k o w s k ie g o  w J u r g o w i e ,  L w o w s k i e g o  
w Sł o b o d z ie  R un g u r sk i e j ,  Wydzia ł  O ś w i e c e n i a  
U rz ędu  W o j e w ó d z k i e g o  Ś l ą s k i e g o  w Wiśle 
i K u ra to r ju m  P o z n a ń s k i e g o  w Z a k o p a n e m ,  Ku­
r a t o r j u m  zakw al i f i kowało  10 osób ,  z tej l iczby 
p r z y p a d a  n a :
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Szk oły  p o w s z e c h n e 2 i 3
Szkoły  ś r e d n i e  p a ń s t w o w e —

» p r y w a t n e 4 2 6
z a w o d o w e 1 — 1

W r. szk.  1934/35 r a z e m 7 3 10
» » 1933/34 było 9 12 21

Kurs nauczycielsk i w Krzemieńcu i w Równem.

W celu  w ys z k o le n i a  nauc z y c ie l s tw a  na 
p r z o d o w n i k ó w  i i n s t r u k t o r ó w  n a rc ia r s t w a  
w szko łach  K u r a to r ju m  z o rg a n iz o w a ło  w Krz e ­
m i e ń c u  w czas i e  od  4 do  14 s tycznia  s p e c j a l ­
ny ku rs  narc i a r sk i  dla  nau cz y c ie l s tw a .  O p ła ta  
za w y ż y w i e n i e  i w p i s o w e  w yn os i ła  30 zł. P o ­
m i e s z c z e n ie  w In te r n a t a c h  P a ń s t w o w e g o  P r a ­
w o s ł a w n e g o  S e m i n a r j u m  D u c h o w n e g o .

Na kur s ie  było 22 u c z e s t n i k ó w  ćwiczących .
W R ó w n e m  z o r g a n i z o w a n o  kars  dla  p o ­

c z ą tk u ją cy c h ,  w k t ó r y m  wzię ło udz ia ł  6 osób.
Kursy te  w s u m i e  da ły  wynik ,  k tóry  i lu­

s t ru je  p on iż sz a  ta b e l a  :
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1 K rzem ie n ie c i 10 2 ? 2 2 0
2 R ó w n e i 6 6 3 6

R a z e m 2 — 28 2 5 6
b y ło  w 1 9 3 3 /4  r. — — — —

Kursy przodowników narciarskich.

Łą c z n ie  z k u r s e m  nauc z y c ie l s k im  K u r a ­
t o r j u m  z o rg a n iz o w a ło  w K r z e m i e ń c u  dla m ł o ­
dz ież y  szkolne j  z ca łe g o  O k r ę g u  kur s  p r z o d o w ­
ników na rc ia rsk ich .  O p ł a t a  za cały kurs  
wynos i ła  25 zł. Na ku r s ie  było 18 u c z es tn ik ów .

N ieza le żn ie  od  p o w y ż s z e g o  kur su  K u r a ­
t o r j u m  zleci ło z o r g a n i z o w a n i e  k u r s ó w  d la  p r z o ­
d o w n i k ó w  narc ia rsk ic h  n a u c z y c i e l o m  ćwiczeń  
c ie le snych  w O st ro g u ,  Ł uc ku ,  K r zem ie ńcu ,  
Kowlu,  Z d o ł b u n o w i e  i w R ó w n e m .

Winiki  tej  akcji  i lus t ru je  p on iż sz e  z e s t a ­
wien ie  :
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Kursy przodowników narciarskich. Szkolnictwo prywatne średnie i zawodowe.
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1 K rzem ien iec 1 10 18 180 16 K urs zor-

2 O s tró g 1 6 34 204 26
gan. p rzez
K .O .S .Ł .

3 Ł uck 1 6 30 180 — S to p n i nie

4 K rzem ien iec 1 7 14 98 13
przyznaw .

5 K ow el 1 3 20 60 — S to p n i nie

6 Z dołbunów 1 7 15 105 10
przyznaw .

7 Równe 2 9 28 252 16

R azem  
w r. 1934/5 8 159 1079 81

w r. 1933/4 6 — 130 956 79
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1 K rz e m i e n i e c  
G im n .  S a m o r z ą d o w e 2 5 33 165

2 K r z e m ie n ie c  
Szkoła  H a n d l o w a 1 10 11 110

3 W ł o d z im ie rz  
Gimn .  Dr. M. S t a r e r a 1 5 12 60

4 Ł u ck
G im n .  M. Glikl icha 1 5 56 280

5 Ł u ck
Gim n.  Uk ra iń sk ie 1 5 40 200

R a z e m  w 1934/5 r. 6 — 152 815

w 1933/4 r. 14 — 217 2736

Kursy narciarskie m łodzieży.

T e g o r o c z n a  akc ja  z i m o w a ,  w za leżnośc i  
o d  t e r e n u  szkół,  k tó re  ją o rganiz owały ,  dała 
ró ż n e  wyniki :  S z k o l n i c t w o  ś r e d n i e  p a ń ­
s t w o w e  w y k a z u je  wzros t  ilości o r g a n i z o w a ­
ny ch  k u r só w  i p rz e sz ko lo ne j  młodz ieży.  W p r o ­
w a d z a  n o w ą  po zy c je  d o r o b k u  w pos t ac i  w y ­
c ie c z ek  na rc ia rsk ic h .  Na p o d k r e ś l e n i a  za s ł u g u ją  
dwie  wycieczki  narc .  d w u d n i o w e ,  oraz  9 j e d n o ­
dn io w y c h .

S z k o l n i c t w o  ś r e d n i e  p r y w a t n e  
i z a w o d o w e  w z e s ta w ie n iu  z r ok ie m  ubieg-  
g łym  w y k a z u j e  n a t o m i a s t  z n a c z n e  os ła b ie n i e  
akcj i  na rc ia rsk ie j ,  c zę śc iow o  w y r ó w n u j e  to t e ­
go ro czn y  w y n ik  akcji  w y c ie c z ek  narc ia rsk ich ,  
k tó ry ch  na t e r e n i e  szkół  ś r e d n ic h  p r y w a t n y c h  
z o r g a n i z o w a n o  15.

Cyf rowe d a n e  z aw ie ra ją  p on iż sz e  tabe lk i:

Gimnazja i Sem inarja Państwowe
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1 Ł uck 3 21 30 630
2 Ost r óg  (2 zakł.) 3 7 102 714
3 H o r o c h ó w 1 b 15 75
4 D u b n o 2 6 91 546
5 Z d o łb u n ó w 2 6 54 324
6 R ó w n e 2 7 65 455

R a z e m  w 1934/5 r. 13 — 357 2744

w 1933/4 r. 10 — 255 3572

Je ś l i  idzie o s z k o l n i c t w o  p o w s z e c h ­
n e ,  to jak  w y n ik a  ze s p r a w o z d a ń  P a n ó w  
In s p e k t o r ó w  S zkol nyc h ,  akc ja  n a rc ia r sk a  w śró d  
mło dz ie ży  n a b i e r a  na  sile i r o z m a c h u .  N a l e ­
życie n ie  m o ż e  te g o  K u ra to r ju m  z i lus t rować ,  
gdyż  n ie  wszys tk ie  s p r a w o z d a n i a  zawier a ły  
d a n e  l i czbowe.  Dla p r zyk ła du  j e d n a k  n iech 
s łużą  cyfry o t r z y m a n e  z p o w ia tu  d u b i e ń s k i e g o  
i k r z e m i e n i e c k i e g o :
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K r z e m ie n ie c
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K oroną  tej  p r acy  były o r g a n i z o w a n e  
w większośc i  ś ro d o w is k  rewje  na rc ia r sk ie  (R ów ­
ne,  Z d o łb u n ó w ,  Łuck ,  K rzemi en iec) ,  z a w o d y
0 o d z n a k ę  n a r c i a r s k ą  P. Z. N., m ię d z y s z k o ln e  
z a w o d y  w d r u ż y n o w y c h  b ie g a c h  i t. p.

K u r a to r ju m  z a a k c e p t o w a ł o  p o ś r e d n ic tw o  
O k r ę g o w e g o  In s t ru k to ra  W y c h o w a n i a  F izycz­
n e g o  dla  szkół  w t a n i m  z a k u p i e  sp rz ę tu  n a r ­
c ia r sk ie go .  D o s ta r c z o n y  tą  d r o g ą  sp rz ę t  s z k o ­
ło m w y ra ż a  sie w s u m i e  p o n a d  150 p a r  nar t .

Na o s o b n e  p o d k r e ś l e n i e  z a s ł u g u j e  
d o m o w y  w y r ó b  n a r t ,  k tór ą  to u m i e j ę t n o ś ć  
w ś ród  m ło d z ie ż y  szkolne j  p r o p a g u j ą  szkoły.
1 tak ,  n ap r z y k ła d ,  p r a c o w n i e  robót  rę czn ych  
szkół  powsz .  w D u b n ie ,  O s t r o g u  i G i m n a z j u m  
„ O ś w i a t a ” w R ó w n e m  w y p r o d u k o w a ł y  po  12 
p a r  nart ,  —  p r a c o w n ie  przy  szkole p o w s z e c h ­
nej  w K os topo lu  50 par .
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P o n a d t o  na t e r e n i e  w ię ksz ośc i  szkół  i s tn ie ­
ją  w y p o ż y c z a l n i e  s p r z ę t u  n a r c i a r ­
s k i e g o ,  p r z e c ię tn i e  na  p a ń s t w o w ą  szkołę  
ś r e d n i ą  w y p a d a  po 15 p a r  n a r t  do  w y p o ż y ­
czenia .  O r g a n i z o w a n e  m a s o w e  rewje  p o t w i e r ­
dza ją ,  że po w y że j  3 0 %  m ło d z ie ż y  u c z e s t n i ­
czące j  w n ich  p o s i a d a  swój sp rzę t  narc ia rsk i .

W akcj i  na rc ia rs k ie j  o r g a n i z o w a n e j  przez  
szkoły  przyszli  c zę śc iowo z p o m o c ą  O b w o d o w i  
K o m e n d a n c i  P. W. udz ie la jąc ,  j ak  np.  w Dub-  
n ie  n ie ty l ko  sp rz ę tu ,  o b u w i a  i d r e l ic hów ,  lecz 
ta k ż e  i p o m o c y  in s t r uk to rsk i e j .  W ni ek tó ry ch  
m ie js c o w o ś c ia c h ,  j a k  świadczą  s p r a w o z d a n i a  
szkół ,  O b w o d o w i  K o m e n d a n c i  n ie  mogl i  p o ­
m ó c  w w y p o ż y c z a n i u  sp rz ę tu  i w p r a c y  in­
s t r uk to r sk ie j .

Łyżwiarstwo.

S p o r t  t e n  ja k o  n a j t ańs zy ,  a więc d o s t ę p n y  
sz e ro k im  m a s o m  m ło d z ie ż y  w z e s ta w ie n iu  
z r o k i e m  u b i e g ł y m  rozrósł  s ię k i lkak ro t n i e .  
S ą  szkoły,  z a r ó w n o  p o w s z e c h n e  j a k  i ś r edn ie ,  
w k tór ych  po w y że j  9 5 %  m ło dz ieży  u p r a w i a  
t e n  spor t .  C i e k a w y m  o b j a w e m  na  t e r e n i e  
szkol n ic tw a  p o w s z e c h n e g o  je s t  „ d o m o r o s ł y ” — 
w ł a s n y m  s u m p t e m  i p r z e m y s ł e m ,  w y ró b  łyżew.  
W s w y c h  o b j a z d a c h  P.P. W iz y ta to ro w ie  jak  
i O k r ę g o w y  In s t ru k to r  napo ty k a l i  kilka t y p ó w  
d r e w n i a n y c h  łyżew,  s k o n s t r u o w a n y c h  przez  
s a m ą  młodz ież .  Szkoły  z a m o ż n i e j s z e  z a k u p u j ą  
po  k i lk anaśc ie  p a r  łyżew i u r u c h o m i a j ą  w y p o ­
życzalnie.

Co do  lo dow isk  z d a rz a j ą  się w yp ad k i ,  że 
m ło d z ie ż  s a m a ,  w y k o r z y s t u j ą c  n a t u r a l n e  roz le ­
wiska ,  u t r z y m u j e  je  w p o r z ą d k u  —  w s t an i e  
s ta łe g o  uży tk o w an ia .

S a m o r z u t n e  wyśc igi ,  biegi  z p r z e s z k o d a m i ,  
b. żyw o u r o z m a i c a j ą  p r o g r a m  s p ę d z a n y c h  g o ­
dzin na  ś l izgawce .

Na t e r e n i e  sz ko ln ic tw a  ś r e d n i e g o  i w t y m  
dz ia le s p o r t ó w  widać  po s t ę p .  W ię k s z o ś ć  szkół  
lub ś ro d o w is k  z o r g a n iz o w a ła  sz e re g  z a w o d ó w  
w je źdz i e  f igurowej ,  to w arzy sk ic h  r oz gr yw ek 
w h o k e j a  na  lodzie oraz  k u r s y  jazdv  f iqu rowe i  
na  łyżwach ,

Cztery  szkoły urządz i ły  bo is ka  lo d o w e  
dla h o k e j o w y c h  rozg ry w ek.  W sp o r c ie  h o k e ­
j o w y m  p r z o d u j e  w t y m  roku  m ło dz ie ż  g i m n a z ­
jó w  p a ń s t w o w y c h  w Kowlu,  L ucku ,  R ó w n e m — 
oraz  Szko ły  H a n d l o w e j  w R ó w n e m .

S ta n  u r z ą d z e ń  w y k a z u j e  po n iż sz e  z e s t a ­
w i e n i e  :

Państw o- Prywat- 
we ne

Lo d o w is k  w ła s n y c h  8 4
L o d o w i s k  wykorzys t .  3 5
T o ró w  s a n e c z k o w y c h  7 5
D ru żyn  h o k e j o w y c h  5 2
R o z g ry w e k  „ 16 8
Z a w o d ó w  łyżwiarsk ich  5 9

P o n a d t o  K u r a to r ju m  po d k re ś l a ,  że d r u ż y n a  
h o k e j o w a  G i m n a z j u m  P a ń s t w o w e g o  w Kowlu 
i ze sp ó ł  łyżwiarsk i  G i m n a z j u m  P a ń s t w o w e g o  
w L u c k u  r e p r e z e n t o w a ł y  O k r ę g  na  m i ę d z y ­
sz k o ln y ch  r o z g r y w k a c h  w Wilnie .

S a n e c z k o w a n i e  z a c z y n a  być,  z w ła s z ­
cza przez  m a s y  m ło dz ie ży  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  
t r a k t o w a n e  j a k o  „Swój S p o r t ”. S z e re g  ś r o d o ­
wisk  urządz iło  d r u ż y n o w e  z a w o d y  s a n e c z k o w e  
w z ja zd ach  w p o j e d y n k ę  i z e sp o ło w o .

Młodzież  s a m a  in ic ju je  z a w o d y  „kw a d ry g  
s a n e c z k o w y c h ”, „ K a r u z e l ę ” i t. p.

Z n a c z n i e  p r zyczynia  s ię do  rozwoju  t e g o  
s p o r tu  s t a n o w i s k o  n i e k tó ry c h  szkół,  zwłaszcza  
tych,  p rzy k tó ry ch  u r u c h o m i o n e  są  w a r s z ta ty ;  
np .  w s e z o n i e  s p r a w o z d a w c z y m  w po w ie c ie  
ko s to p o ls k ic h  w y p r o d u k o w a n o  i r o z e s ła n o  na  
t e r e n i e  ca ł e g o  p o w ia tu  119 p a r  s a n e c z e k .  
Szkoła  w M ac ie jo w ie  w 5 0 %  pokr y ła  z a p o ­
t r z e b o w a n i e  s w e g o  ś r od ow is ka .

Praca Komisji N auczycieli W ychowania 
Fizycznego.

W u z u p e ł n i e n i u  s p r a w o z d a n i a  K u ra to r ju m  
p o d k r e ś l a  p r a c ę  Komisyj  Nauczyc ie l i  W y c h o ­
w an ia  F iz ycznego ,  k tóre  og n i sk o w a ły  i o r g a n i ­
zowały  ca łą  akc j ę  z i m o w ą  na  t e r e n i e  sw yc h  
ś rodowisk .

Podręczniki z cyklu „W ychowania 
Fizycznego Kobiet”.

A d m in is t r a c ja  P o d r ę c z n ik ó w  W. F. i P. W. 
w W a rs z a w ie ,  ul. Wilcza  Nr. 32, p o w ia d o m i ł a ,  
że P a ń s t w o w y  U rząd  W. F. i P. W. o p r a c o w a ł  
cykl p o d r ę c z n ik ó w  „ W y c h o w a n i a  F i zyc zne go  
K o b i e t ”, s k ł a d a j ą c y  się z 6 -c iu  n a s t ę p u j ą c y c h  
c z ę ś c i :

1. U s z k o d z e n i a  s p o r t o w e  u k ob ie t  ( w y d a n e )
2. T u ry s ty k a  g ó r s k a  i n i z in na  ,,
3. N a rc ia r s t w o „
4. Spor ty  b o j o w e : s t r ze le c tw o  

s z e r m i e r k a  i ł ucznic two  (w d r u k u )
5. W io ś l a r s tw o  „
6. G i m n a s t y k a  ,,

R o z k a z e m  P a ń s t w o w e g o  U rz ędu  W F 
i P. W. Nr. 044-4,/W-F.K. z d n i a  21 g r u d n i a  
1934 r. pow y ż sz e  pod ręczn ik i  zos ta ły  p o l e c o n e  
d o  uż y tk u  s ł u ż b o w e g o  dla z e s p o łó w  k o b ie c y c h  
w y c h o w a n i a  f i zy cznego  w o rg a n iz a c j ac h  wf i pw.

C e n a  p o d r ę c z n i k ó w  (6 częśc i)  zos ta ła  u s t a ­
lon a  na  20 zł.

K u ra to r ju m  za le ca  wyżej  w y m i e n i o n e  
p od rę czn ik i  do  uży tk u  b ib l jo tek  ucz n io w sk ic h  
i nauczyc ie l s k ich .



Nr. 5. D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y 93

Odezwa W ołyńsk iego  T o w a rzy s tw a  
Przy jac ió ł  Nauk.

W styczniu  ro ku  b i e ż ą c e g o  zosta ły  u k o n ­
s t y t u o w a n e  w ładze  W o ł y ń s k i e g o  T o w a rz y s tw a  
Przyjaciół  N a uk .

Now a  ta  p l a c ó w k a  jes t  w y r a z e m  n a t u r a l ­
nych  pot rz eb ,  k tó r e  n i e m a l  od  p o w s t a n i a  O d r o ­
dz o n e j  Rzeczypos po l i t e j ,  n u r to w a ły  w życiu 
W oły n ia .  Nie u le ga  b o w i e m  wątp l iwośc i ,  że 
n a le żąc  od  w iek ó w  d o  sk ła d u  Wielkiej  R zeczy­
pospol i te j ,  W o ły ń  po s ia da ł  zaw sze  i p o s i a d a ć  
bę dz ie  w ł a s n e  obl icze,  o d r ę b n e  właśc iwośc i  
i po t rzeby ,  s p e c j a l n e  z a g a d n i e n i a  p ie rw sz o­
r zęd n e j  wagi ,  k tó re  b a d a ć  bezs t ro n n ie  i z a s p a ­
ka jać  m o ż e  z n a t u r y  rzeczy  łatwiej  p l a c ó w k a  
n a u k o w a  ściśle z w ią z a n a  z t e r e n e m ,  w y c z u w a ­
j ąca  tej  ziemi  i s to tn ą  t r e ść  życia.

Nie je s t  rzeczą  p r z y p a d k u ,  że p o w s ta n ie  
sw o je  nie  z a w dzi ęcz a  W o ły ń s k ie  To w arzy s t w o  
i m p u l s o m  z e w n ę t r z n y m ,  ja k k o l w i e k  na le ży  p o d ­
kreśl ić,  że rea l izację  in ic ja ty wy  p o w o ł a n i a  do  
życ ia  T o w a r z y s tw a  Przyjac iół  N a u k  zawdzięcza  
W o ły ń  w y tw orz on e j  w c iągu  lat  o s ta tn ic h  a t m o ­
sfe rze  tw órc zych  us i ło wań ku  u g r u n t o w a n i u  
n a jc e n n i e j s z y c h  zdobyczy  ku l tu ry  w oparc iu  
o na jśw ie tn ie j s z e  t r a d y c je  dz ie jowe.

Gdy m o w a  o ty ch  u s i ł o w a n ia c h  na l eży  
też m i e ć  n a  względz ie ,  że przec i eż  z ie m ia  W o ­
ły ń sk a  o d p o w i a d a  w w y s o k i m  s t o p n i u  po jęc iu  
o i s toc ie  s w o i s te g o  cza ru  ku l tu ry  na  W s c h o ­
dzie Polski ,  k tóry  w y p ły w a  z p r z e n ik n ię c i a  
c a łe g o  życia tę czą  na j ró żn ie j sz ych  p ie rw ia s t ków  
e tn i cznych .

C e l e m  W o ły ń s k i e g o  T o w arz y s tw a  P rz y ja ­
ciół n a u k  b ę d z ie  k r z e w ie n ie  n auk i ,  p o p i e r a n i e  
i p r o w a d z e n i e  b a d a ń  n a u k o w y c h ,  d o ty c z ą c y ch  
W oły ni a  w za kr e s ie  wszys tk ic h  ga łęz i  wiedzy .

Cel swój  z a m i e r z a  o s i ą g n ą ć  T o w a rz y s tw o  
przez  u r z ą d z a n i e  p o s i e d z e ń  n a u k o w y c h ,  t w o ­
rzen ie  i p o p i e r a n i e  tych  sp e c j a l n y c h  zak ła dów ,  
jak  m u z e a ,  a r ch iw a ,  bibl jotek i ,  p r a c o w n i e  n a u ­
kowe,  za p o ś r e d n i c t w e m  któr ych  b ę d ą  g r o m a ­
d z o n e  m a te r ja ły  n a u k o w e ,  w y d a w n i c t w o  dzieł  
i p i s m  n a u k o w y c h ,  p o p i e r a n i e  p r ac  o sób ,  c z y n ­
nych  na  po lu  nauki ,  p o p u l a r y z a c j a  n auk i .

P o d a ją c  o p o w s t a n i u  T o w a rz y s tw a  d o  w i a ­
d o m o ś c i  z a r ó w n o  Ins ty tucyj ,  j ak  też  s z e ro k ie g o  
o g ó łu  o sób ,  dla k tó ry ch  rozwój  życia i n t e l e ­
k t u a l n e g o  n a  W o ły n iu  n ie  jes t  z j aw is k i em  obo-  
j ę t n e m ,  Z a rz ąd  T o w a r z y s tw a  Przyjac iół  N a u k  
zw raca  s ię z p r o ś b ą  o u d z ie le n i e  To w arz y s tw u  
p o p a r c i a  w j e g o  p o c z y n a n i a c h .

W s z cz egó ln oś c i  Z arząd  T ow arz ys tw a  w y ­
raża  nadz i e j ę ,  że w szys tk ie  osob y ,  k tóre  p r a ­

cu ją  w ja k ie jk o l w ie k  dz ie dz in ie  n a u k o w e j ,  o b e j ­
m u ją c e j  sw o im  z a k r e s e m  W oł yń ,  z e c h c ą  
u t r z y m y w a ć  ści słą  łąc zno ść  z T o w a r z y s t w e m  
i w o p a r c i u  o tę  p l a c ó w k ę  p r o w a d z i ć  sw oj e  
p r ace .

Rada Naukowa Towarzystwa została ukon­
stytuowana w następującym sk ład zie : 1) J. Ciało- 
wicz mjr. dypl., prezes T-wa Wiedzy Wojskowej 
w Równem, 2) Dr. J. Czerniatowiczowa w Łucku,
3) W. Djakonienko, b. profesor Uniwersytetu w Pra­
dze, urzędnik Wydziału Samorządowego W-U. W.,
4) Dr. J. Dutkiewicz, konserwator wojewódzki 
w Łucku, 5) J. Firewicz, kurator Łuckiego Okręgu 
Szkolnego w Równem, 6) J. Hoffman, prezes Wo­
łyńskiego Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskie­
go w Równem i redaktor Roczników Wołyńskich, 
7) Dr. M. Jasiński, prezes Towarzystwa Lekarskiego 
w Łucku, 8) Dr. R. Jaworczak, prof. Gimnazjum 
Państwowego w Łucku, 9) Z. Kańska w Białokry- 
nicy pow. Krzemienieckiego, 10) Dr. L. Kisiel, 
dyrektor Gimnazjum Państwowego we Włodzimie­
rzu, 11) Inż. W. Lenkiewicz w Łucku, 12) Dr. St. 
Lipiński w Zaturcach pow. Horochowskiego, 13) Dr. 
S. Macko, prof. Gimnazjum Państwowego w Łucku,
14) F. Mączak, prof. Liceum Krzemienieckiego,
15) Dr. J. Nieć, kierownik Bibljoteki W. T. P. N. 
w Łucku, 16) Inż. arch. J. Nowak w Łucku, 17) Dr. 
E. Nowicki, Kurator Liceum Krzemienieckiego,
18) Dr. Z. Opolski, prof. Liceum Krzemienieckiego,
19) J. Poniatowski, poseł na Sejm, 20) B. Prugar, 
płk. dypl. w Równem, 21) K. Przemyski, profesor  
Gimnazjum Państwowego w Łucku, 22) B. Rakowski, 
płk. dypl. w Białokrynicy, pow. Krzemienieckiego,
23) S. Sheybal, prof. Liceum Krzemienieckiego,
24) Inż. S. Tymoszenko, b. rektor Instytutu Poli­
technicznego w Podebradach, prezes T-wa im. 
Piotra Mohyły, urzędnik Wydziału Rolnictwa i Re­
form Rolnych W. U. W.

Zapi sy  do  T o w a rz y s tw a  p r z y j m u j e  Se k re -  
t a r ja t  T o w a r z y s t w a  w Ł u c k u ,  ul. S ie nk ie wic za  31, 
tel .  354, c o d z i e n n ie ,  op ró cz  niedz iel  i świą t ,  
w g o d z i n a c h  10— 14. Konto  T o w a rz y s tw a  w PKO 
Nr. 146420. S k ł a d k a  c z ło n k o w s k a  w yno s i  zł. 18 
rocznie ,  w z g l ę d n i e  dla cz ło nk ów  w s p ie ra ją c y ch  
— zł. 50 rocznie ,  a lbo  zł. 500 j e d n o r a z o w o .

Prezes T-wa (—) J. ŚLESZYŃSKI
Wiceprezes (—) J. HOFFMRN
Sekretarz (—) Dr. R. JRWORCZRK
Skarbnik (—) I. KOŚCIÓŁEK

, (—) I. ORŁOWICZ
Członkowie j , *

Zarządu: ^ (— ) Dr. S. MRCKO
(—) Dr. Z. OPOLSKI
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VI Powszechny Zjazd Historyków Polskich 
w Wilnie od 8-11 września 1935 r.

Z a g a d n i e n i a  n a u c z a n i a  historji  w szkołach  
wsz e lk ie go  t y p u  są  na jśc i śle j  z w i ą z a n e  z p r o ­
b l e m a m i  n a u k i  i ku l tu ry  h i s tor yczne j  s p o ł e ­
c zeń s t w a .  W te rn  też  leży przyczyna ,  że n a ­
u k o w e  o rg an iz ac j e  h i s t o r y c z n e — w p r z e c i w i e ń ­
s tw ie  do  t e g o  ro dz a ju  organizac j i  in n y ch  d z i e ­
dzin w ie dz y  —  za w s z e  zwr aca ły  b a c z n ą  u w a g ę  
n a  s p r a w y  d y d a k t y c z n e .

J u ż  pr zed  p o w s t a n i e m  P a ń s t w a  Pols k i ego  
z a s t a n a w i a n o  się na  Zjeździe L w o w s k im  n a d  
p o d r ę c z n i k i e m  dz ie jów polskich,  a o d b u d o w a n i e  
w ł a s n e g o  P a ń s t w a  i moż l iw ość  s a m o d z i e l n e g o  
k i e r o w a n i a  w y c h o w a n i e m  n o w y c h  p o k o le ń  s p o ­
w o d o w a ła ,  że i Po lsk ie  T o w a rz y s tw o  H i s t o r y ­
czne  ję ło  s ię  d y s k u t o w a n i a  z a g a d n i e ń  n a u c z a ­
n ia  n a  ł a m a c h  Kwar t a ln ik a  H i s to r y c z n e g o  i na  
Z jazdach  o g ó ln y c h .  Zwłaszcza  o d  Zjazdu  IV 
w P oz nani u ,  n a  k tó r y m  u t w o r z o n o  s p e c j a l n ą  
S e k c j ę  t y m  s p r a w o m  p o ś w i ę c o n ą  rozpoc zę ły  
s ię  i n t e n s y w n i e j s z e  w t y m  k i e r u n k u  p race .  
Z jazd w ars z a w sk i  1930 r. pogłęb i ł  t e  u s i ło w an ia  
i z a i n t e r e s o w a n i a ,  po w st a ły  przy o ś r o d k a c h  
i O d d z ia ła c h  P o ls k i ego  T o w a rz y s tw a  H i s to ry c z ­
n e g o  se k c j e  d y d a k t y c z n e ,  k tó re  zaję ły  s ię  p r z e ­
b u d o w ą  z a n i e d b a n e j  d o t ą d  dz iedz iny  d ydakt yk i  
nasze j  n auk i .  O s t a t n i e  zaś  lata są d o w o d e m  
w ie lk ie go  n a  te rn po lu p o s t ę p u  z a i n t e r e s o w a ń  
i p r a c  w O d d z ia ła c h  T o w arz y s tw a ,  zwłaszcza,  
że r e f o r m a  sz k o ln a  o t war ł a  s ze roki e  po l e  d z i a ­
łania ,  zw ię k sz a ją c  o bo w ią zki  św ia ta  h i s to ry c z ­
ne g o ,  z a r ó w n o  n a u k o w e g o ,  j a k  n a u c z y c i e l s k ie g o  
w o c e c  szkoły i k u l tu ry  h i s tor yczne j .

W r. 1935 o d b ę d z i e  się n o w y  Szós ty  P o ­
w s z e c h n y  Zjazd H is t o ry k ó w  Polsk ich  w Wilnie.  
Na  z jeźdz ie t y m  —  p o d o b n i e  ja k  na  p o p r z e d ­
n ich o s o b n a  sekc ja  za jm ie  się s p r a w a m i  n a u ­
czania .  J e d n a k o w o ż  o r g a n iz a c j a  pracy  zos ta ła  
n a  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w y c h  d o ś w i a d c z e ń  
z n a c z n ie  z m i e n i o n a .  W m ie js c e  m i a n o w ic ie

d o b r o w o l n y c h  zg łoszeń  r e f e r e n t ó w  i t e m a t ó w  
d o w o l n y c h  p o s t a n o w i o n o  u j ąć  d y s k u s j ę  z j a z d o ­
wą  w p e w n e  r a m y  i o g r a n ic z y ć  ją do  kilku 
z a g a d n i e ń ,  m i a n o w i c i e  t rzech  dla każde j  z 8 - m iu  
sekcj i .  T e m a t y  ustal i ł  Z a rząd  G łó w n y  Po ls k ie ­
go  T o w a rz y s tw a  H is to r y c z n e g o  w p o r o z u m i e n i u  
ze  w sz y s tk ie m i  o ś r o d k a m i  T-wa.

W zakres ie  sekcj i  VIII: Me to dyk i  i d y d a k ­
tyki  z g ło s z o n o  n a s t ę p u j ą c e  z a g a d n i e n i a :

1) Z a g a d n i e n i a  p r o g r a m u  n a u c z a n i a  w n o ­
wej  szkole .

W tej g r u p i e  w y g ło sz ą  r e f e r a t y :

a)  Doc .  Dr. H a n n a  P o h o s k a ,  W a r s z a w a — 
P r o g r a m  na uk i  historj i  w l i c eu m

b) Dr. Hal ina  Mr ozo wsk a  —  W ars zaw a,  
W ar toś c i  i n ie b e z p i e c z e ń s t w a  n o w e g o  p r o g r a ­
m u  n a u c z a n i a  historji  w g i m n a z j u m ,

Korefera ty  ob ję l i :  Prof.  Dr. F ra nc isz ek
B u ja k  —  Lwów,  Prof.  Dr. W ład y s ł aw  S e m k o ­
wicz —  Kraków, Prof.  Dr. J a n  D ąbrow sk i  — 
Kraków i in.

2) Z a g a d n i e n i a  r e g j o n a l n e  w n a u c z a n i u  
h i s to r j i :

Refera ty  w tej g r u p i e  p r z y g o to w u ją  o ś r o d ­
ki : k ra ko w sk i  i p o z n a ń s k i .

3) P r z y g o to w a n ie  n a u c z y c ie la  h i s t o r j i :
Re fe ra t  p o d  p o w y ż s z y m  t y t u ł e m  wygłos i  

Prof.  Dr. F ra n c i s z e k  B u j a k  —  Lwów, k o re fe r a t  
z p u n k t u  w id z e n ia  p r z y g o t o w a n i a  d y d a k t y c z ­
n e g o  na u c z y c i e la  historj i  wygłosi  Dr. W ies ław a 
K n a p o w s k a  —  P oznań .

Ogłoszenie.
W o b e c  o d n a le z ie n ia  p ieczęc i  z g o d ł e m  

p a ń s t w o w e m  i n a p i s e m  w o to k u  „ P u b l i c z n a  
Szkoła  P o w s z e c h n a  w Moszczanicy ,  g m .  Ołyka ,  
pow.  L u c k ”, n i n i e j s z e m  a n u l u j e  s ię  og ło sz en ie  
z a m i e s z c z o n e  w D z ie n n ik u  U r z ę d o w y m  Kura-  
t o r j u m  O  S. L. Nr. 4, str. 73 z 1935 r.
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Nabytki w dziale pedagogiki.

B o g d a n o w i c z ,  J.  C echy biologiczne wieku 
dojrzewania. Lwów, 1935. Książnica-Atlas.

C l a p a r e d e ,  E. P o rad n ic tw o  zaw odow e. 
Zadania  i m etody. W -wa, 1934. „Liga 
P ra c y ” .

D ą b r o w s k i ,  K. N erw ow ość  dzieci i m ło­
dzieży. W -w a, 1935. Nasza Księgarnia,

F r i e d l a n d e r ,  M. Dzieci i dorośli. Kraków, 
1932. Dom Książki Polskiej.

G e r m a n ó w n a ,  M . — F r i t z ,  J. Rozwój fi­
zyczny dziecka. P odręczn ik  dla ochro- 
n iarek. Lwów, 1926. Jakubow ski.

K o m e ń s k i ,  J. A. W ielka  dyd ak ty k a .  W -wa, 
1935. Polskie T ow arzystw o  Pedagiczne.

( K o n g r e s  P e d a g o g i c z n y  Z. N. P. III). 
III K ongres P edagogiczny  Związku N a u ­
czycielstwa Polsk iego  we Lwowie od  17- 
21 czerwca, 1933 r. W -w a, 1934.

L e w i c k i ,  J. W łoska  reform a w ychowaw cza. 
S tudjum  w  zakresie organizacji w ychow a­
nia. W -w a, 1930. „Ś w ia t ło”.

N a r  l o c h ,  R. Sam orzu tne  zespoły dziecięce 
w  wieku szkolnym. W -w a, 1935. „Ruch 
P edagog iczny” .

N a w r o c z y ń s k i ,  B. Nasza w alka  o szkołę 
polską. 1901-1917. T. I, II. W -w a, 1932/34. 
Nasza Księgarnia.

R o n d t h a l e r ,  A. Psychologja  indyw idualna 
A lfreda  A d le ra  jako m etoda  pracy w y ­
chowawczej w szkole. W -w a, b. r. Li­
sowska.

S c h a t z e l ,  1. N. Idea w ychow ania  p rzed ­
szkolnego. „C asa  dei b am b in i” jako 
szkółka wszechstronnej p racy  dziecka. 
Lwów, 1919. Polskie T ow arzystw o  P e d a ­
gogiczne.

S i m o n ,  A.  — S e e l m a n n ,  K. Z prak tyk i 
szkolnej. W yd. 2. W -w a, b. r. Lisowska.

S k o c z y l a s ,  L. L ek tu ra  powieści w szkole 
średniej. Lwów, 1914. B. w.

W o d z i c z k o ,  A. P rac a  młodzieży na polu  
ochrony  przyrody. K raków , 1934. „ O c h ro ­
na p rz y ro d y ” .

Nabytki w innych działach.

B l a n k - W e i s s b e r g ,  S. P ływ ak. W -w a, 
1928. G ebe thner  i Wolff.

B r o d o w s k i ,  F.  — B r o d o w s k a ,  T. K o­
b ie ta  w rodzinie. W -w a, 1925. G ebethner  
i Wolff.

B r u c k n e r ,  A. Dzieje l i te ra tu ry  polskiej 
w  zarysie. T. I, II. W -w a, 1921. „Bibljo- 
tek a  P o ls k a ” ,

B r z o z o w s k i ,  S t .  Głosy w śród  nocy. Lwów, 
1912. Połoniecki.

B r z o z o w s k i ,  St. Pam iętn ik . Lwów, 1913. 
Połoniecki.

B u j a k - B o g u s k a ,  S. Na straży p ra w  k o ­
biety. Pam iętn ik  Klubu Politycznego  
Kobiet Postępow ych. 1919-1930. W -w a,
1930. B. w.

C h r z a n o w s k i ,  I. Czem był Wirgiljusz d la  
Polaków  po utrac ie  niepodległości. W yd. 3. 
K raków , 1930. B. w.

C o e u r o y, A. Dzieje muzyki francuskiej. W -w a, 
1928. G ebe thner  i Wolff. 

C z a c h o w s k i ,  K. H enryk  Sienkiewicz. W -w a,
1931. G ebethner  i Wolff.

C z y ż e w s k i ,  T. W ładysław  Ślewiński. W -w a,
1928. G ebethner  i Wolff.

D ą b r o w s k i ,  Z.— L e s z c z y ń s k i ,  K. O c h ro ­
na i pielęgnacja sadów . Łuck, 1935. W o ­
łyńska Izba Rolnicza.

D ę b i c k i ,  Z. Rozm owy o literaturze. W -w a, 
1927. G eb e th n er  i Wolff. 

D o b r o w o l s k i ,  W. Lekka a tle tyka. M etodyka 
i trening. W -w a, 1933. Centr.  Instytut 
W ydaw niczy  Związku Strzeleckiego. 

D r e w n o w s k i ,  K. — K l i n g ,  K. — K w i a t k o w ­
s k i ,  E... P ro feso r  Ignacy Mościcki. Zycie 
i działalność na polu nauki i techniki. 
W -w a, 1934. Kom itet Uczczenia 30-lecia
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pracy  naukow ej prof. dr. Ignacego M o­
ścickiego.

D u b i e c k i ,  M. Karol P rozo r .  K raków, 1897. 
„C zas”.

D u n i n - K a r w i c k i ,  J. J a k  to  in iilo tem ­
pore  bywało . K raków , 1896. Sp. W yd. 
Polska.

D u n i n - K a r w i c k i ,  J. Z zamglonej i n ie­
daw n o  minionej przeszłości. W -w a. 1901. 
Dubowski.

D y n o w s k a ,  M. Polska w  zwyczaju i o b y ­
czaju. W -wa, 1928, G ebe thner  i Wolff. 

F i d e r k i e w i c z ,  W.  — S t y ś ,  W. A k u m u la­
to ry  elektryczne. K raków , 1934. Instytut 
Przemysłowy.

F r a n k o w s k i ,  E. Sz tuka  ludu polskiego.
W -w a, 1928. G eb e th n e r  i Wolff. 

G a w r o ń s k i ,  A. O  b łędach  językowych.
W -w a, 1921. G ebe thner  i Wolff, 

G e r s o n - D ą b r o w s k a ,  M. Polscy artyści.
W -w a, 1930. G ebe thner  i Wolff. 

G e r ż a b k o w a ,  M. Czego żąda  nowoczesna 
k o b ie ta ?  Lwów, 1912. B. w. 

G e r ż a b k o w a ,  M. Z dziejów krzyw dy  ko­
biecej. Lwów, 1911. Związek R ó w n o ­
upraw nien ia  Kobiet.

G l o g e r ,  Z. G eografja  h is toryczna ziem d a w ­
nej Polski. K raków , 1900. Sp. W yd. 
Polska.

G l o g e r ,  Z. Księga rzeczy polskich, K raków , 
1909. W ojnar.

H a l e c k i ,  O. Przyłączenie Podlasia, W ołynia
1 Kijowszczyzny do  K orony w. r. 1569. 
K raków , 1915. A kadem ja  Umiejętności.

H a l i c z  e r ,  J. S łow nik  geograficzny. W yd.
2 popr.  T arnopol,  1935. Nakł. Druk. 
Podolskiej.

H a n d e l s m a n ,  M. Rozwój narodow ości no­
woczesnej. W -w a, 1923. G ebethner  
i Wolff.

H e i n r i c h ,  W. Zarys historji filozofji. T. I. 
Cz. I. Filozofja G recka. Cz. II. Filo- 
zofja średniow ieczna. W -w a, 1925/30. 
G eb e th n e r  i Wolff.

H u s a r s k i ,  W. K a ry k a tu ra  w Polsce. W -w a,
1926. G ebe thner  i Wolff.

I r z y k o w s k i ,  K. Czyn i słowo. Lwów, 1913. 
Połoniecki.

J a c h i m e c k i ,  Z. R yszard  W agner. W -w a, 
1922. G eb e th n e r  i Wolff.

J a c h i m e c k i ,  Z. S tan isław  Moniuszko, W -wa, 
1911. G eb e th n e r  i Wolff.

K a s p r o w i c z ,  J. Dzieła. T. I-XXII. K raków , 
1930. Meisels.

( K o b i e t a ) .  K obieta  współczesna. Książka 
zbiorow a. W -w a, 1904. „Bluszcz”. 

K o ł a c z k o w s k i ,  S. D w a studja. F red ro .
Norw id . W -w a, 1934. „D ro g a” . 

K o t a r b i ń s k i ,  T. Szkice prak tyczne. Za­
gadn ien ia  z filozofji czynu. W -w a, 1913. 
W ende.

K o z i c k i ,  W. H enryk  R odakow sk i.  W -w a,
1927. G ebe thner  i Wolff.

K o z i c k i ,  W. Kazimierz Sichulski. W -wa,
1928. G ebe thner  i Wolff.

K o z i c k i ,  W. W ładysław  Jarocki. W -w a, 1928. 
G ebe thner  i Wolff.

K r a s n o w o l s k i ,  A. Przenośnie m owy p o ­
tocznej. Cz. I, II. W -wa, 1905/6. A rc t.  

K r a u s h a r ,  A. Polki tw órcze  czasów n o w ­
szych. Serja  I. W -w a, 1929. Hoesick. 

L i m a n o w s k i ,  B. Historja ruchu społeczne­
go  w drugiej połowie XVIII stulecia. 
Lwów, 1888. K sięgarnia  Polska. 

L i m a n o w s k i ,  B. S tan is ław  W orcell.  K ra ­
ków, 1910. „K siążka” .

M a r c h l e w s k i ,  T. Zarys nauki o dziedzicz­
ności. W -w a, 1930. G eb e th n e r  i Wolff. 

M i c k i e w i c z ,  A. Dzieła wszystkie. T. V, 
VI, XI, XVI. W -wa, 1933. K asa im. M ia­
nowskiego.

Mi l i ,  J.St. P oddaństw o  kobiet,  K raków , 1887.
G ebe thner  i Sp.

M o r  a w s k i, K. Czasy Zygm untow skie  na tle 
p rą d ó w  O drodzen ia .  W -w a, 1922. „Bi- 
bljoteka Po lska” .

M o s z y ń s k i ,  A. D żdżow nica  i p ijawka. W -wa, 
1930. G ebe thner  i Wolff.

M o ś c i c k i ,  H. Promieniści. Filomaci. F ila ­
reci. W yd. 3 popr. i uzup. W -w a, 1928' 
G ebe thner  i Wolff.
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M o ś c i c k i ,  H.  W i ln o  i W a rs z a w a  w  „ D z ia ­
d a c h ”  M ic k ie w ic z a . W -w a , 1908. G e ­

b e th n e r i W o l f f .
N i e w i a d o m s k i ,  S t. S ta n is ła w  M o n iu s z k o . 

W -w a , 1928. G e b e th n e r i W o l f f .

N o r w i d ,  C . K . C z a rn e  i b ia łe  k w ia ty .  W y d . 
n o w e . W -w a , 1922. M o r tk o w ic z .

N u n b e r g ,  M . C h ra b ą s z c z  i je g o  z w a lc z a n ie  
W -w a , 1934. In s ty tu t  B a d a w c z y  L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h .

(O  d z n a k  a ). P a ń s tw o w a  o d z n a k a  s p o r to w a . 
R o z p o rz ą d z e n ia  i re g u la m in . W y d . 5. 
u zu p . W -w a , 1934. G ł. K s ię g a rn ia  W o j­

s k o w a .

O p i e ń s k i ,  H . C h o p in . W y d .  2. L w ó w ,
1925. K s ią ż n ic a -A tla s .

O p i e ń s k i ,  H . D z ie je  m u z y k i p o w sze chn e j 
w  z a rys ie . W y d . 2. W -w a , 1922. G e ­
b e th n e r  i W o l f f .

O p i e ń s k i ,  H . Ig n a c y  P a d e re w s k i. W -w a , 
1928. G e b e th n e r i W o l f f .

P i ą t k o w s k i ,  H . W ła d y s ła w  C z a c h ó rs k i, 
W -w a , 1927. G e b e th n e r i  W o l f f .

P i e k a r s k i ,  M . Jó ze fa  Ig n a ce g o  K ra s z e w ­
s k ie g o  życ ie  i d z ie ła . L w ó w , 1912. M a ­

c ie rz  P o lska .
P o p l e w s k i ,  R . A n a to m ja  ssaków . T . I. 

C ząść o g ó ln a . W -w a , 1925. K asa  im . M ia ­
n o w s k ie g o .

P o t o c k i ,  A .  M a r  ja  K o n o p n ic k a . L w ó w , 1902. 
T o w a rz y s tw o  W y d a w n ic z e .

R a d z i w i ł ł o w i e  z, R . Z a g a d n ie n ia  p s y c h o ­
lo g ii.  K ra k ó w , b. r .  „K s ią ż k a ” .

R e i s s ,  J. B e e th o v e n . W -w a , 1920. G e b e th ­

n e r i W o l f f .

R e i s s ,  J. H is to r ja  m u z y k i w  za rys ie . W -w a , 
1931. G e b e th n e r i W o l f f .

R e i s s ,  J. P ro b le m  tre ś c i w  m uzyce . W y d . 2. 
W -w a , 1922. G e b e th n e r i W o l f f .

( R u c h ) .  R u ch  re g jo n a lis ty  czn y  w  E u ro p ie . 
K s ią ż k a  z b io ro w a  p o d  re d . A l .  P a tk o w ­
sk ie g o . T . II. W -w a , 1934. „N a s z a  K s ię ­

g a rn ia ” .
R u t k o w s k i ,  S. E d w a rd  W i t t ig .  W -w a ,

1925. G e b e th n e r i W o l f f .

U R Z Ę D O W Y _________________________________ 97

R u t k o w s k i ,  S. Jacek  M ie rz e je w s k i.  W -w a ,
1927. G e b e th n e r i W o l f f .

S i n k o ,  T . A n ty k  W y s p ia ń s k ie g o . W y d .  2. 
W -w a , 1922. „ B ib l jo te k a  P o ls k a ” .

S i n k o ,  T . H e lle n iz m  Ju lju sza  S ło w a c k ie g o . 
W -w a , 1925. „ B ib l jo te k a  P o ls k a ” .

S k a ł k o w s k i ,  A .  Jan  H e n ry k  D ą b ro w s k i.  
C z . I. W -w a , 1904. G e b e th n e r i W o l f f .

S m o l e ń s k i ,  W ł .  P rz e w ró t u m y s ło w y  w  P o l­
sce w ie k u  X V I I I .  W y d . 2 u zu p . W -w a ,
1923. M . W . R . i O . P.

S r o k o w s k i ,  S t .  G e o g ra fja  g o s p o d a rc z a  P o l­
s k i. W -w a , 1931. In s y tu t  S p o łe czn y .

S t e r l i n g ,  M . Jan  S ta n is ła w s k i.  W -w a , 1926.
G e b e th n e r i W o l f f .

S t u d n i c k i ,  W ł .  S ys te m  p o l ity c z n y  E u ro p y  
a P o lska . W -w a , 1935. G e b e th n e r i W o l f f .  

S u c h o d o l s k i ,  B . K u ltu ra  i o s o b o w o ść . 
W y p is y  z d z ie ł m y ś lic ie li  p o ls k ic h  X IX  
i X X .  W -w a , 1935. „N a s z a  K s ię g a rn ia " . 

S z o p  s k  i, F . W ła d y s ła w  Ż e le ń s k i. W -w a ,
1928. G e b e th n e r i W o l f f .

S z y d ł o w s k i ,  T . Jacek  M a lc z e w s k i.  W -w a ,

1925. G e b e th n e r i W o l f f .

Ś l i w i ń s k i ,  A .  N a  p rz e ło m ie  d w ó c h  e p o k .
W -w a , 1931. G e b e th n e r i W o l f f .  

Ś l i w i ń s k i ,  A .  P o w s ta n ie  K o ś c iu s z k o w s k ie .
W y d . 2. W -w a , 1920. A r c t .

T a s z y c k i ,  W . P o lsk ie  n a z w y  o s o b o w e . W -w a ,
1924. G e b e th n e r i W o l f f .  

T a t a r k i e w i c z ,  W . A le k s a n d e r  O r ło w s k i.
W -w a , 1926. G e b e th n e r i W o l f f .  

T a t a r k i e w i c z ,  W . M ic h a ł P ło ń s k i. W -w a ,
1926. G e b e th n e r i W o l f f .  

T e n n e n b a u m ,  H . S t ru k tu ra  g o s p o d a rs tw a
p o ls k ie g o . T . II. K re d y t .  W -w a , 1935. 
„ B ib l jo te k a  P o ls k a " .

T o ł ł o c z k o ,  S t .  C h e m ja  n ie o rg a n ic z n a  w  łą ­
cznośc i z za sa d a m i c h e m ji o g ó ln e j. W y d . 
8. W -w a , 1929. G e b e th n e r i W o l f f .  

T r e t  e r ,  M . K o n ra d  K rz y ż a n o w s k i.  W -w a ,
1926. G e b e th n e r i W o l f f .  

U r b a n o w i c z ó w n a ,  K . A m e b a  i w y m o ­

czek . W -w a , 1930.
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W  a 1 e w s k a, C. W  w alce o rów ne praw a. 
Nasze bojownice. W -w a, 1930. „K obie ta  
W spółczesna".

W a l l i s ,  M. S tan is ław  N oakow ski.  W -w a, 
1928. G ebethner  i Wolff.

W a s i l e w s k i ,  Z. N orw id . W -w a, 1935. 
„Myśl N a ro d o w a" .

W a s i l e w s k i ,  Z. Współcześni. C h a ra k te ry ­
styki p isarzy i dzieł. W-wa, 1923. G e­
be th n e r  i Wolff.

W a s y l e w s k i ,  S t .  Po rtre t  kobiecy w  Polsce 
XVIII wieku. W-wa, 1926. G ebe thner  
i Wolff.

W i e n i a w s k i ,  A. Ludom ir Różycki. W-wa, 
1928. G eb e th n e r  i Wolff.

W i n k l e r ,  K. Formiści polscy. W-wa, 1927. 
G ebe thner  i Wolff.

W i t k i  e w i c z ,  S t .  Mickiewicz jako  ko lo ry ­
sta. W-wa, b. r. „Bibljoteka Polska".

W o ź n i c k i ,  S t .  W ładysław Skoczylas. W-wa, 
1925. G ebe thner  i Wolff.

Z a h o r s k a ,  S. Eugenjusz Zak. W-wa, 1927. 
G ebe thner  i Wolff.

Z a h o r s k a ,  M. Matejko. W-wa, 1925. G e­
be thner  i Wolff.

Z n a n i e c k i ,  F. U padek  cywilizacji zach o d ­
niej. Poznań, 1921. Kom itet O b ro n y  N a ­
rodowej.

Ż e l e ń s k i ,  T. Molier. W-wa, 1922. „Bibljo­
tek a  Polska".

C Z Ę Ś Ć  N I E C I R Z Ę D O W f l
A D A M  R A JC A  

K R Z E M IE N IE C

Rola i technika pogadanek wychowawczych.
R e fe ra t, w ygłoszony w dn. 23 lu teg o  1935 r. w K rzem ieńcu  
na rejonow ej kon fe ren c ji w ychow aw czej d y rek to ró w  i n a ­
u czycie li szkó ł śred n ich  o g ó ln o k sz ta łcących  i sem inarjów  

nauczycie lsk ich  O k rę g u  S zko lnego  Łuckiego*).

C z ę ś ć  1.

Rola pogadanek wychowawczych.

T e m a t ,  k tóry  m a m  zre fe ro wa ć ,  n a s u w a  
s p e c j a l n e  t ru dnośc i  z d w ó c h  z a s a d n ic z y ch  p r z y ­
czyn.  Po p i e rw sz e  t a k  z w a n a  l i t e ra tur a  p r z e d ­
mi o tu  w tej dz ie dz in ie  p r a w ie  z u p e ł n i e  nie 
is tnieje.  Podc zas ,  g d y  z a g a d n i e n i a ,  b ę d ą c e  
p r z e d m i o t e m  p o p r z e d n i c h  konfe rency j ,  a więc 
z a g a d n i e n i e  s a m o r z ą d u  s zko ln ego ,  świe tl icy 
czy p i s e m e k  sz ko lnych  p o s i a d a j ą  we  w s p ó ł ­
cz es ne j  l i t e ra turze  p e d a g o g i c z n e j  k ra jow ej  czy 
zag ran ic zn e j  już do sy ć  p o k a ź n ą  liczbę o p r a c o ­
wań ,  z a g a d n i e n i u  p o g a d a n e k  w y c h o w a w c z y c h  
właśc iwie  n ik t  z pub l ic y s t ó w  p e d a g o g ic z n y ch  
nie poświęc i ł  uwagi ,  cona jw yżej  d o s z u k iw a ć  
s ię  m o ż n a  m n ie j  lub więce j  o b s z e r n y c h  w z m i a ­
n e k  w dz ie ł ach  o ty t u ła ch  innych .  Je że l i  z a ­
t e m  przy o p r a c o w y w a n i u  r e f e r a tu  nie m o ż e m y

*) R e fe ra t je s t  w ynikiem  p ra cy  zespołow ej G ro n a  
N auczycie lsk iego  P ry w atn eg o  G im nazjum  K oedukacyjnego  
W ydziału  P ow ia tow ego  i Z arządu  M iejskiego m. K rzem ieńca.

o p rzeć  się na  l i te ra turze,  j e d y n ą  na sz ą  p o d s t a ­
wą m o ż e  być  d o ś w i a d c z e n i e  z pr ak ty ki  szkolnej .  
I tu  w c h o d z i m y  w d r u g ą  t r u d n o ś ć :  o to  p r a k ­
ty ka  s zk o lna  j e s t  t a k  r ó ż n o r o d n a ,  t a k  i n d y w i ­
d u a l n a ,  że t r u d n o  jes t  o z e b r a n i e  m a te r ja łu  
c e l e m  dojśc ia  do  p e w n y c h  r e a ln y c h  w ni osk ów .  
W sz yscy  w i e m y  i z d a j e m y  sob ie  s p r a w ę  z te g o ,  
że p o g a d a n k i  w y c h o w a w c z e  p o w i n n y  w p la n i e  
pracy  szkolne j  zna le źć  mi e js ce ,  wszyscy  na 
sw ych o d c i n k a c h  p ra cy  t ak ie  p o g a d a n k i  s t o s u ­
j e m y ,  j e d n a k  t a k  f o r m a  ich jak  i t r eść  są 
w k a ż d y m  n i e m a l  Z akładz i e  różne.  Z tych 
przyczyn  re fe ra t  n in ie j szy  b ę d z ie  p r z e d e w sz y s t -  
k ie m  u j m o w a ł  p o g a d a n k i  w y c h o w a w c z e  z p u n k ­
tu widzen ia  pr a c y  n a s z e g o  Zakł ad u .  O s t a t n i a  
t r u d n o ś ć ,  to sz czup ło ść  m a te r ja łu  a n k i e t o w e g o .  
Ma ter ja ł  a n k ie to w y ,  u z y s k a n y  u m i e j ę tn i e ,  j est  
w o p r a c o w a n i u  t e m a t ó w  sz ko ln yc h  c z y n n i k i e m  
b a rd z o  p o ż y t e c z n y m ,  bo  d a j e  n a m  to,  na  c z e m  
n a m  na jwięce j  zależy,  to jes t  b e z p o ś r e d n i  p o ­
g ląd  m ło dz ie ży  na n a s z e  zab ieg i  w y c h o w a w c z e .  
Mater ja ł ,  k t ó r y m  m o g ł e m  d y s p o n o w a ć ,  sk ła da  
s ię za l ed wi e  z 254 o d p o w ie d z i  uc zni ów  t r zech  
Z akł adó w ,  to je s t  k lasy Il-iej Pa ńs tw .  G im n.  
w Z d o łb u n o w ie ,  klas  IV, V, VI, VII, VIII i IX 
Pa ńs tw .  Prawos ł .  b e m i n .  D uch .  w K rz e m ie ń c u  
i k las II, VI, VII i VIII n a s z e g o  Zakł ad u .  W i ę ­
cej  m a te r j a łu  ze w z g lę d ó w  o d e m n i e  n ie z a l e ż ­
ny c h  zeb ra ć  n ie  zd o ła łem .

Py tan i a  a n k i e t y  rozes ł ane j  b r z m ia ły  n a ­
s t ę p u j ą c o  :
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1. Jaki sposób przeprowadzenia poga­
danki najbardziej mi się podoba? 
(czy pogadanka, której punktem  w y j­
ścia jest jakiś referat ucznia, czy czy- 
tanka, czy pogadanka na luźne tem a­
ty, wypływające z życia klasowego, 
a wysunięte przez Zarząd klasy, czy 
też jakieś inne?).

2. Jakie tem aty pogadanek najwięcej 
mię c iekaw ią?

3. Jakie korzyści odnoszę z pogadanek?
W dalszym ciągu referatu, omawiając

poszczególne tezy, zanalizuję jej w yn ik  i od ­
czytam bardziej charakterystyczne odpowiedzi.

Na wstępie wypada wyjaśnić znaczenie 
wyrazu „pogadanka wychowawcza” , bowiem 
wyraz ten można interpretować rozmaicie. 
Używając wyrazu „pogadanka wychowawcza” , 
odnoszę go do specjalnych godzin, nie ob ję­
tych w łaściwym program em  lekcy jnym . D la­
tego nie będę zajmować się wcale dorywczemi 
pogadankami, które każdy nauczyciel n ie jed­
nokrotn ie  podczas lekcji z klasą urządza, 
wchodzą one bowiem w program jego pracy 
dydaktyczno-wychowawczej jako nauczyciela 
takiego czy innego przedmiotu, omawiać będę 
natomiast to, co prawie we wszystkich szkołach 
stopnia średniego spotykamy i co nazywamy 
zbiórką klasową, godziną wychowawczą, lekcją 
wychowania czy inaczej. Wyjaśnię tę różnicę 
na przykładzie konkre tnym . klasie VII od ­
była się w czasie konferencji pogadanka na 
tem at organizacji i ochrony pracy. Jeżeli na­
uczyciel historyk, omawiając w tej klasie na 
lekcji rozwój w ie lk iego przemysłu w Ang lj i  
w XIX stuleciu, nawiąże metodą czy wyk łado­
wą, czy erotematyczną, czy inną do dzisiej­
szych waruków pracy, przyczem om ówi je 
w rzucie rozwojowym, będzie to przykład ak tu ­
alizacji i wyzyskania wartości wychowawczych 
danego przedmiotu przy norm alnym  materjale 
lekcyjnym. Jeżeli natomiast zagadnienie to, 
odpow iedn io  przygotowane i przemyślane przez 
młodzież, stanowić będzie tem at g łówny zebra­
nia klasy po godzinach lekcyjnych, tak, jak to 
w idzie li uczestnicy konferencji, będzie to po­
gadanka w całem tego słowa znaczeniu. I taką 
ty lko  pogadanką w dalszym ciągu referatu 
będę się zajmować.

W tezach referatu wym ien iłem  cztery za­
sadnicze walory pogadanek w ychow aw czych:

1. Pogadanka jest najlepszym środkiem 
do wytworzenia się m iędzy nauczy­
cielem a wychowankiem  dostatecznie 
silnej więzi duchowej.

2. Pogadanka urabia charakter młodzieży 
w sensie moralnym.

3. Pogadanka rozwija umysłowość m ło ­
dzieży.

4. Pogadanka wychowuje młodzież na 
świadomych swych obowiązków i tw ó r ­
czych obywateli R. P.

Nie ulega kwestji, że pogadanka stwarza 
bardzo dogodne warunki do wytworzenia się 
silnej więzi duchowej między wychowawcą 
a młodzieżą. W arunk i te wypływają z k i lku  
czynn ików ; przedewszystkiem okoliczność, że 
pogadanki odbywają się zasadniczo poza go­
dzinam i lekcy jnem i, zmniejsza dominującą 
rolę nauczyciela jako k ierownika pracy ucz­
niów na korzyść samodzielności i swobody 
grupy klasowej. Wychowawca zabiera głos 
narówni z klasą, w czasie dyskusji usuwa się 
na plan dalszy, pozostawiając możność w ypo ­
wiadania się klasie, zajmuje stanowisko star­
szego i doświadczonego kolegi. Wskutek tego 
zawiązuje się stosunek koleżeński m iędzy nim 
a klasą, stosunek, k tóry stworzyć trudn ie j na 
normalnej lekcji. Pozatem tematy, poruszane 
na pogadankach są różne, dotyczą zagadnień 
rozmaitych. Młodzież, wiedząc dokładn ie o tern, 
że nikt nie może być specjalistą w każdej dzie­
dzinie naukowej, porusza często tematy, o k tó ­
rych posiada wiadomości prawie takie, jak 
i nauczyciel, stąd różnica in te lektua lna, która 
zwykle między nauczycielem a wychowankiem 
na godzinie lekcyjnej jest wielka, w tych wa­
runkach maleje z dużą korzyścią dla w y tw o­
rzenia się wspólnoty duchowej. Dalszym czyn­
n ik iem  korzystnym jest okres przygotowania 
się do pogadanki, k iedy wychowawca bierze 
czynny udział w pracy narówni z klasą. 
Gczeń, patrząc na dobre chęci wychowawcy, 
k tóry narówni z n im  interesuje się życiem 
klasy, jego bolączkami i trudnościami, widzi 
w wychowawcy rzeczywistego przyjaciela, na­
biera dla niego szacunku. W ten sposób po­
stulat g łówny naszej akcji wychowawczej, na­
wiązanie tej dostatecznie silnej więzi duchowej 
m iędzy nauczycielem a wychowankiem, dzięki 
często i um ie ję tn ie  przeprowadzanym poga­
dankom bywa o wiele łatw iej i szybciej rea li­
zowany.

Aby rozwiązać zagadnienie, czy i w jak im  
stopniu pogadanki wychowawcze urabiają m ło ­
dzież w sensie m ora lnym , należy przedewszyst­
k iem porównać tezy Komisji wychowania re l i­
g i jno-m ora lnego przy Ministerstw ie W.R. i O.P. 
z k i lkom a tem atam i pogadanek. Komisja w y­
chowania relig ijno-moralnego, działająca w ra­
mach W ydzia łu Programowego Ministerstwa, 
po d ług ie j pracy podała kilka tez, mających 
być drogowskazem pracy przyszłego gimnazjum; 
nas tutaj interesują tezy, odnoszące się do re-
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alizacji tej dziedziny wychowania w stosunku 
do młodzieży w okresie przedpokwitania (od 
12— 14 lat) ze względu na to, że wiek ten od ­
powiada klasom I-ej i II-iej, oraz młodzieży 
w okresie pokwitania (od 14 —  17 lat), więc 
klasy V, VI ewentua ln ie  VII. Tezy te b rzm ią :

,,W okresie przedpokwitania w inno  iść 
wychowanie moralne w dwu kierunkach: zapo­
biegania przekorze i krnąbrności dziecka tu ­
dzież zwalczania jego wewnętrznego poczucia 
własnej niepełnowartościowości. Czytanki po l­
skie, historyczne, opowiadania przyrodnicze, 
geograficzne w inny dostarczyć w tym  kierunku 
materja łu  przeżyciowego, wskazując na idealne 
postacie, któreby w jakiś sposób potra fi ły  zwal­
czać te wady i podnieść poziom swej wewnętrz­
nej duchowej wartości na wyniosłe wyżyny 
drogą samowychowania. W okresie pokwitania 
należy przeciwdziałać zbytn iemu indyw idua liz ­
mowi i deptaniu gromady tudzież zbiorowości 
pod jego w p ływ em  przez dziecko. Należy 
dziecko uspołeczniać. Lektura o dziejach 
związków młodzieży, historji wys iłków  zb ioro­
wych, pogadanki społeczne i polityczne pro­
wadzą ku temu, iż indywidua lność dziecka 
podporządkowuje się wyższej indywidualności, 
to jest państwu, grupie społecznej, grupie k la ­
sowej. W dziedzinie duchowej, in te lektua lnej, 
skutk iem  zbyt wybuja łego indyw idua lizm u jest: 
h iperkry tycyzm , negacja wszelkich prawd, ate- 
izm, n ieuznawanie niczego, zbyt radykalny 
socjalizm czy kom un izm  pokwita jących. Celo­
wa praca wychowawcza, pogadanki i lektura 
w inny  te młodzieńcze wady leczyć. Zaopie­
kować się należy szczególnie burzą duchową 
dziecka na tle przewrotu w jego wierzeniach 
re lig ijnych i poglądach etycznych się rodzącą” .

Z podanych wyżej tez wynika, że w k la­
sach I i II wychowanie moralne winno iść 
w dwóch różnych k ie runkach: zapobiegania 
przekorze i krnąbrności dziecka i zwalczania 
jego wewnętrznego poczucia własnej n iepe łno­
wartościowości. Pogadanka wychowawcza musi 
zatem w tych klasach zawierać jako punkt 
wyjścia opowiadania przyrodnicze (jak np. w i­
dzieliśmy to na pokazie), geograficzne lub h i­
storyczne, przyczem dopiero wychowawca — 
z reguły w tych klasach bardziej ak tyw ny — 
może bezpośrednio podnieść poziom wewnętrz­
nej duchowej wartości na wyżyny wzniosłe 
drogą samowychowania moralnego. Zagad­
nienia takie, jak: odwaga cywilna a wojskowa 
w życiu społeczeństwa, symbioza a pasorzyt- 
nictwo, solidarność koleżeńska a potrzeba 
zgodnego współżycia m iędzy narodami, ochro­
na zwierząt i roślin, sztuka panowania nad 
sobą i inne będą w tych klasach doskonałemi

fo rm am i realizacji owych dwóch k ierunków 
wychowania re lig ijno-moralnego.

W okresie pokw itan ia  (klasy V, VI i VII), 
gdzie chodzi o przeciwdziałanie zbytn iem u in ­
dyw idua lizm ow i i deptaniu gromady, odpo- 
w ien iem i tem atam i pogadanek będzie lektura 
i interpretacja dziejów związków młodzieży, 
pogadanki społeczne i polityczne, dzieje w y ­
siłków zbiorowych i t.p. Takie pogadanki po­
zwolą podporządkować indywidua lność dziecka 
grupie. W tych klasach, w których objawem 
charakterystycznym jest burza duchowa dziec­
ka w jego wierzeniach re lig ijnych, zagadnienia 
takie, jak: istota to lerancji re l ig i jne j i po litycz­
nej, rola re lig ji w życiu społecznem, rola sióstr 
miłosierdzia i t. p. skierują młodzież na w ła­
ściwą drogę.

W klasach najwyższych (VII i VIII), gdzie 
spotykamy przeważnie już młodzież w okresie 
dojrzałości, pogadanki pow inny uwzględniać 
przedewszystkiem zagadnienia moralności po­
litycznej, oraz etycznej, ujęte już w fo rm ie  
bardziej abstrakcyjnej, jako też pogadanki 
z działu poradnictwa zawodowego. Zwłaszcza 
te ostatnie zagadnienia posiadają w klasie VIII 
specjalną wartość, to też ich techniką zajmę 
się na innem  miejscu.

Z powyższych uwag wynika, że drogą 
pogadanek wychowawczych m ożemy doskonale 
spełnić postulat wychowania re l ig i jno -m ora l­
nego młodzieży i w tym  zakresie wychowawca 
może skutecznie pomagać pracy właściwego 
duszpasterza.

Pogadanka, której ośrodkiem będzie jakieś 
zagadnienie naukowe, wpływa dodatn io na 
rozszerzenie horyzontu wiedzy uczniów, rozwija 
zatem ich umysłowość. Czy to będzie zagad­
nienie przyrodniecze w klasie niższej, ujęte 
bardzo przystępnie, czy kwestja społeczna czy 
polityczna, tak często poruszana w klasach 
wyższych, opracowana bardziej naukowo, czy 
sprawozdanie dziennikarskie, zawsze będą one 
przyczynkiem  do już nabytej wiedzy ucznia, 
będą doskonałą formą samokształcenia. Gdy 
dodamy do tego rolę wychowawcy na poga­
dankach klasy, k tóry zawsze w każdej kwestjł 
dorzuci coś nowego, jasnem się stanie, że po­
gadanka, jeśli odpow iednio treść je j będzie do ­
brana, będzie dla nauczyciela obok godzin 
lekcyjnych ważną pomocą w realizowaniu po ­
stulatu nauczania, tembardziej, że odbywać się 
będzie w środowisku, dla młodzieży o w iele 
mnie j krępującem, niż zwyczajna lekcja.

W realizowaniu postulatu wychowania 
obywatelsko-państwowego pogadanka odgrywa 
może największą rolę. Tutaj na tym  terenie, 
gdzie panować winna zupełna swoboda wypo-
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w ie d z e n i a  sw yc h  po g lą d ó w ,  w y c h o w a w c a  d y s ­
k r e t n i e  s p e ł n i a  rolą  d o ś w i a d c z o n e g o  d o radcy ,  
m a  m o ż n o ś ć  w y k u w a ć  c h a r a k t e r  uc zni a  w s e n ­
sie j e g o  przysz łe j ,  twórcze j  p r a c y  dla p a ń s t w a .  
P o r u s z a n i e  z a g a d n i e ń  o b o w ią z k o w o ś c i  w o b e c  
p rz y j ę ty ch  na  s i eb ie  zad a ń ,  o d  o b o w ią z k o w o ś c i  
w z g l ę d e m  szkoły  już  w k las ie  1-ej d o  o b o w i ą z ­
kó w o b y w a t e l a  w o b e c  p a ń s t w a  w k la sa ch  n a j ­
w yższych ,  o p a r t e  na  d o b o r z e  o d p o w i e d n i c h  
p r z y k ł a d ó w  i p o r ó w n a ń ,  wpo i  w m ło dz ie ż  z a ­
s a d ę ,  że m i ę d z y  p r a w a m i  a o b o w i ą z k a m i  o b y ­
w a te la  zach od zi  ścisły zwi ązek  i w z a j e m n a  z a ­
leżność .  Przez  o m a w i a n i e  t e m a t ó w ,  zwi ązanych  
z przesz łoś c i ą  czy t e ra ź n ie j s zo ś c i ą  n a s z e g o  
p a ń s t w a ,  p rzez  o c e n ę  dz ia ła lnośc i  n a s z y c h  w y ­
b i t n y c h  pos t ac i  w zbudzi  się p o s z a n o w a n i e  dla 
p a ń s t w a ,  dla j e g o  dz ie jów  i d o k o n a n e j  p r acy ,  
wyksz ta łc i  s ię  p o z a t e m  s t r o n ę  p o z n a w c z ą  t .zw. 
n a u k i  ob yw a te l s k i e j .  T e m a t y  p o g a d a n e k ,  p o ­
ru s z a ją c e  s to s u n k i  n a r o d o w o ś c i o w e  i w y z n a ­
n i o w e  w op a rc iu  o pr zyk ła dy  to le ranc j i  Polski  
N i e p o d le g łe j  i O d r o d z o n e j ,  p o z w o lą  mł od z ie ży  
r oz winąć  ideę  wsp ó łż yc ia  n a r o d ó w ,  z a m i e s z k a ­
łych na  j e d n e m  i tern s a m e m  t e r y t o r j u m ,  
w myśl  z a s a d y :  „ p a ń s t w o  w s p ó l n e m  d o b r e m
ob y w a te l i  bez  różnicy  w y z n a ń  i n a r o d o w o ś c i ” . 
T e n  c z y n n ik  u n as  na W o ły n iu  p o s i a d a  sz c z e ­
g ó ln ie  w a ż n e  zn aczen ie ,  tu ta j  b o w i e m  kłębią  
się i o d d z ia ły w u ją  na  s iebie  ró ż n e  kul tury .  
To też  w y c h o w a w c a ,  p o s i a d a j ą c  p e w i e n  wpływ 
na  d o b ó r  t reśc i  p o g a d a n e k ,  l iczyć się m u s i  
z a w s z e  z h i s tor ją  d a n e j  okol icy ,  m us i  przy 
o m a w i a n i u  t e m a t ó w  n a r o d o w o ś c i o w y c h  czy 
w y z n a n i o w y c h ,  zwłaszcza  w k la sa ch  wyższych ,  
z a c h o w a ć  wie lką  z r ę c z n o ś ć  i um ia r .

O s t a t n i ą  f o r m ą  o d d z i a ł y w a n i a  w y c h o w a w ­
c z e g o  w k ie r u n k u  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w y m  to 
o d d z i a ł y w a n i e  na  s fe rę  e m o c j o n a l n ą  w y c h o ­
w a n k a .  P o g a d a n k a ,  które j  p u n k t e m  wyjśc ia  
b ę d z ie  j a k a ś  p rz eż yt a  przez  m ło d z i eż  czy p r o ­
j e k t o w a n a  u r ocz ys to ść  n a r o d o w a  lub p a ń s t w o ­
wa,  czy rocznica ,  na  tę  dz ie d z in ę  przeżyć  
d z i e c k a  wyw rz e  wp ły w  szczeg ó ln i e  t rwały .

Z anal izy po w y ż sz y c h  u w a g  na  t e m a t  roli 
p o g a d a n e k  w y c h o w a w c z y c h  do c h o d z ić  m u s i m y  
do  w n io sk u ,  że p o g a d a n k i  ta k i e  w szk ole  dz i­
s iej szej  są k o n i e c z n e  i j a ko  t a k i e  p o w i n n y  
w c h o d z ić  w ca łoksz tał t  p l a n u  pr acy  w y c h o ­
w aw czej  w szkole  ś rednie j .

Na z a k o ń c z e n i e  z i lust ru ję ,  j ak  młodz ież  
s a m a  o c e n i a  rolę p o g a d a n e k .  J e d n o  z p y t a ń  
a n k i e t y  b r z m i a ł o :  „ J a k i e  korzyści  w y n o s z ę
z p o g a d a n e k ? ” Tuta j  o lb r z y m ia  w ięk szo ść  
m ło d z i e ż y  t a k  s ta rsze j ,  j ak  i m ło dsze j  w y p o ­
wiedz i a ł a  się po zyt ywn ie ,  p o d a j ą c  sz e re g  k o ­
rzyśc i,  z a l eżn ie  od  w ie ku  i t e c h n ik i  p o g a d a n e k .

1 t a k  w k lasie  ll-iej wylicza  młodz ież  
korzyśc i  t ak ie ,  j a k :  p o z n a n i e  życ ia  k l a s o w e g o  
i p o z n a n i e  wie lu c i e k a w y c h  rzeczy  z r o z ­
m a i t y c h  dz iedzin wiedzy.  J e d n a  z odpo wi edz i  
uc zni a  k lasy II g i m n .  brzmi:  P o g a d a n k i  p r z y ­
n o sz ą  mi tę korzyść ,  że p r z e w o d n i c z ą c y  ba rd zo  
cz ęs to  d a j e  mi  dr o g o w sk az .  W i e m ,  ja k  m a m  
p o s t ą p i ć  w wie lu  w y p a d k a c h ;  gdy  m ó w i m y
0 s t o s u n k a c h  w klasie,  z aw sze  jak ieś  z d a n ie  
d a je  n a m  m o ż n o ś ć  n o w e g o  zbl iżenia  się, l e p ­
sz e g o  w z a j e m n e g o  p o z n a n i a  się i z a p r o w a d z e ­
nia większ e j  h a r m o n j i  w n a s z e m  s z k o l n e m  życiu.

I nn a  o d p o w i e d ź  ucznia  tej  s a m e j  klasy,  
k t ó r e g o  i n te r e s u j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o g a d a n k i  
p r z yr odni cz e ,  b r z m i :  Na  tak ich  p o g a d a n k a c h
p o z n a j e m y  życie  przyrody ,  j ak  t r u d n o  zw ie rzę ­
t o m  s ł a b s z y m  walczyć  o p o ż y w ie n ie  i j ak ie  
s t a n o w i s k o  z a j m u j ą  zwierzę ta  s i lne  f izycznie,  
w z g l ę d n i e  człowiek,  k tóry  jest  si lny i m ądr y .

Uczeń  k lasy  IV p i sz e :
Z p o g a d a n e k  m a m  tę  korzyść ,  że w iem ,  

ja k  t r z e b a  z a c h o w y w a ć  się na  ul icy i w d o m u ,  
j a k  o d n o s i ć  się do  s ta rsz ych  oraz  j a k  p o w i n i e ­
n e m  o sz częd zać .

Uczniowie  k las  wyższych  ok re ś la ją  jaśnie j
1 głębie j  korzyśc i z p o g a d a n e k  w y c h o w a w c z y ch .  
1 ta k  u c z e ń  k lasy VIII p i s z e :

Kto b ie rze  c z y n n y  udz ia ł  w p o g a d a n k a c h  
w y c h o w a w c z y c h ,  t e n  rozszerza  swój ś w i a t o p o ­
gląd,  uczy  s ię w y p o w i a d a n i a  i b r o n ie n ia  czy 
też  o b a l a n i a  p e w n y c h  po g lą d ó w .  A n i e k ie d y  
p o g a d a n k i  t ak ie  w p ły w a ją  na  z m i a n ę  c h a r a k ­
t e ru  i u s p o s o b i e n i a  na  lepsze  i to w łaś n ie  p o ­
w i n n o  by ć  w ła śc iw y m  c e l e m  p o g a d a n e k .

Inna  o d p o w i e d ź  tej  s a m e j  k lasy  b r z m i :
Korzyści ,  k tóre  o d n o s z ę  z p o g a d a n e k  są 

r ó ż n e g o  rodza ju .  P r z e d e w s z y s tk i e m ,  s łysząc 
z da n ia  i s ą d y  ko le gó w ,  m o g ę  łatwiej  osądz ić  
sw o je  w ła sn e .  Na  p o g a d a n k a c h  tak ic h  rozwija 
się bys t r ość  u m y s łu ,  k tóra  p o t r z e b n a  jes t  
w życiu do  p r ę d k i e g o  i s t a n o w c z e g o  or jen to-  
w a n i a  s ię  w s y tu ac ja ch ,  c zę s t o k ro ć  bardzo  
t r u d n y c h  do  rozwiąz an ia .  J e d n o c z e ś n i e  m o ż n a  
p o z n a ć  in te l igenc ję  innych ,  a sw oj ą  wykazać .  
Z p o g a d a n e k  tak ich  m o ż n a  p o z n a ć  z a m i ł o w a ­
n ia  i c h a r a k t e r y  sw oi ch  k o l e ż a n e k  lub kolegów .  
P o g a d a n k i  p o w o d u j ą  rów nież  w z a j e m n e  zbl i ­
ż en ie  s ię  i są j a k g d y b y  z a p r a w ą  d o  życ ia  t o ­
w arzyskiego .

U czeń  klasy IX-tej ( P a ń s t w o w e g o  S e m i-  
n a r j u m  D u c h o w n e g o  w K rz e m ie ń c u )  p i s ze :

Na  p o g a d a n k a c h  ćwiczy się cz łowie k  pod  
w z g l ę d e m  m o r a l n y m .  Re fera ty  t a m  w y g ł a s z a ­
n e  są j a k b y  d r o g a m i ,  w i o d ą c e m i  n a  s ze rok ą  
n i wę  życia.  S ą  j a k b y  w y ty c z n e m i ,  k tóre  
w przysz łości  s t a n ą  się p o d w a l i n ą  życ ia  cz ło­
wieka .
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Inna charakterystyczna odpowiedź ucznia 
tej samej k lasy:

Pogadanki wychowawcze kształcą wolą 
i charakter. Dzięki pogadankom samodzielne 
życie nie przedstawia dla mnie jakiejś strasz­
nej i niezgłębionej ta jem nicy; dla mnie życie— 
to pole dla pracy wytężonej, życie, to spełn ia­
nie obowiązków, nałożonych przez Boga.

Z podanych wyżej k i lku  odpowiedzi w y ­
nika, że nastawienie młodzieży na tę formę 
oddziaływania wychowawczego jest w zupeł­
ności pozytywne. Każda odpowiedź, zależnie 
od stopnia rozwoju intelektualnego i k ierunku 
zainteresowań, podaje rozmaite korzyści. W w ię­
kszości odpowiedzi wym ien ia  się wyrobien ie 
koleżeńskości i życia w grupie społecznej oraz 
uzupełn ienie wiedzy. Stąd wniosek, że poga­
danki wychowawcze spełniają dwa główne cele 
szkoły dzisiejszej, k tórem i są nabycie ogólnej 
wiedzy i przygotowanie do życia w grupie.

C z ę ść  U.

Technika pogadanek wychow aw czych.

Przechodząc do części drugiej zagadnienia 
t. j. technik i pogadanek wychowawczych, na­
leży zaznaczyć na wstępie, że jak  przejawy 
życia ludzkiego żadną miarą nie mogą być 
ujęte w pewne ściśle określone ramy i wzory, 
tak samo i pogadanka, maiąca być emanacją 
przeżyć tak skomplikowanego i różnorodnego 
zespołu, jak im  jest klasa, nie może być nigdy 
wzorowana na pewnym, zgóry ustalonym sza­
blonie. Jeżeli nauczyciel narzuci klasie stałą 
formalną stronę pogadanki, to chociażby od ­
bywało się to w porozum ien iu z młodzieżą, 
właściwego celu wychowawczego nie osiągnie, 
przeciwnie skrępuje indywidualność młodzieży, 
zabije zainteresowanie, zrodzi nudę. Stąd każ­
da pogadanka różnić się będzie od poprzed­
niej formą i treścią, każda jednak musi gene­
tycznie oprzeć się na in ic ja tyw ie klasy. Na tę 
in ic ja tywę w dziedzinie pracy wychowawczej 
zwraca uwagę program nauki w gimnazjach 
państwowych, gdy m ó w i:  „ In ic ja tywa do po­
czynań wychowawczych powinna wychodzić 
także i od uczniów” . Uzasadnia to jasno 
Dewey w swojem „Pedagogicznem credo” sło­
w a m i:  „Jeżeli nie staramy się oprzeć w ycho­
wawczych wysiłków o samodzielne czynności 
dziecka, wynikające z wrodzonej in ic jatywy, 
niezależnej od wychowawcy, wychowanie staje 
się często zewnętrzną tresurą” .

Jeżeli w ięc pogadanka ma wychowywać 
młodzież na świadomych swych obowiązków 
i twórczych obywateli Rzeczypospolitej, to m ło ­

dzież rńusi wobec je j fo rm y i treści zająć po ­
stawę jak najbardziej czynną. Ponieważ cało­
kształt poczynań wychowawczych nowoczesnej 
szkoły w in ien koordynować wysiłk i nauczycie- 
la-wychowawcy i wychowanka, konieczne jest, 
by i nauczyciel na tym  odcinku pracy wykazał 
postawę n iemnie j czynną. I tu ta j wchodzimy 
na szeroką p la tform ę zagadnienia roli wycho­
wawcy w pogadance. Zagadnienie to, po ru ­
szane tak często w teorji pedagogicznej, nasu­
wa w praktyce cały szereg trudności i wymaga 
od wychowawcy specjalnego taktu w działaniu. 
Każdy postępek n ie taktowny wyrządza akcji 
wychowawczej nieobliczalne szkody, przekreśla 
dotychczasowe w yn ik i,  zraża młodzież tembar- 
dziej, że, jak w idzimy, młodzież ta, wychowana 
w warunkach dzisiejszych, na postawę w ycho­
wawcy w klasie patrzy wzrokiem o wiele kry- 
tyczniejszym, niż młodzież pokoleń daw n ie j­
szych.

Czynnik iem niezbędnym przy realizowaniu 
postulatów wychowawczych wogóle, a postulatu 
pogadanek w szczególności jest stosunek w y ­
chowawcy do klasy, oparty na ca łkow item  zau­
faniu. Nauczyciel, który zaufania uczniów 
zdobyć nie potrafi lub zdobyte zaufanie straci, 
m im o najlepszych chęci w yn ików  wychowaw­
czych nie osiągnie, zawsze bowiem ta n ieu f­
ność ucznia stanowić będzie m ur nie doprze- 
bycia między n im  a klasą. Dlatego wydaje 
m i się, że nauczyciel, obejm ujący tak odpo­
wiedzialną funkcję  wychowawcy klasowego, 
winien przedewszystkiem zacząć od wytworze­
nia owej atmosfery wzajemnego zaufania; do ­
piero, gdy tę atmosferę w klasie zauważy, 
może przystąpić do ralizowania dalszych wska­
zanych mu przez szkołę zabiegów wychowaw ­
czych. To „zawiązanie dostatecznie silnej 
więzi duchow e j” m iędzy wychowawcą a w y ­
chowankiem ułatwia obserwacja klasy z daleka, 
u łatwiają wycieczki i inne wspólne poczynania, 
u ła tw ia ją  wreszcie pogadanki wychowawcze.

W  pogadance wychowawczej rola nau­
czyciela jest trudna. Z jednej strony musi on 
pozostawić swobodę wypowiadania się uczniom, 
z drugiej ma służyć niedoświadczonej młodzieży 
pomocą i radą przy rozwiązywaniu zawilszych 
zagadnień naukowych czy życiowych. LatwO' 
tu zboczyć z wytkn ię te j drogi, łatwo wpaść 
w skrajność w po jm owan iu  tych dwóch obo­
wiązków. Nie należy zapominać o tern, że 
każdy nauczyciel wpadnie w skrajność w sen­
sie zupełnego „puszczenia młodzieży luzem ” , 
młodzież określi go w najlepszym wypadku 
jako człowieka dobrodusznego, a nierzadko 
jako niedołęgę, —  w wypadku skrajności prze­
ciwnej wymaganego zaufania młodzieży nie
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zdobędzie  i s tan ie  się dla n ie j „p ro fe s o re m ” 
w na jba rdz ie j n au kow em  tego s łowa znaczeniu. 
Stąd w ychow aw ca  m usi zawsze zachować 
u m ia r ,  m us i jasno  i na tych m ia s t  o r jen to w ać  
się, k iedy  pow in ien  w kroczyć , w in ie n  bacznie 
ś ledzić cały przeb ieg  d yskus j i  podczas p og a ­
dan k i.  M łodz ież  porusza n ie rzadko  kwestje  
d raż liw e , n u r tu ją ce  je j duszę w zależności od 
rozw o ju  psych icznego , np. kw est je  re l ig i jne , 
p łc iow e , na rodow ośc iow e. W  ta k ich  kwest jach  
pozostaw ić  m łodz ieży  samej sobie  n ie  wolno, 
zadan iem  w y c h o w a w c y  będzie  daną kwestję  
czy to  o m inąć , czy też w sposób sub te lny  ob ­
jaśn ić . W szystko  zależy zatem od ku  tu ry  d u ­
chow e j nauczyc ie la , k tó re j  s k ła d n ik a m i n ieza ­
leżn ie  od w yksz ta łcen ia  spec ja lnego będą : 
w yksz ta łcen ie  ogó lne, przeżycia , podróże i t.p.

O b o k  w y jaśn ie n ia  kw es ty j  spornych  w y ­
chow aw ca  w in ie n  czuwać nad fo rm ą  pogadank i.  
M łodz ież naogó ł ma sk łonność  do t. zw. ga ­
du ls tw a, s tanow iącego  n iepożądany  balast p o d ­
czas p o g a d a n k i ; często pogadanka  przyb iera  
ch a rak te r  chao tyczny, daje się zauważyć p rze ­
ska k iw a n ie  z te m a tu  na te m a t,  n ie rzadko  blaga. 
W  tych  w y pa dka ch  zadan iem  w yc h o w a w c y  
będzie  uczyć m łodz ież  u m ie ję tn ośc i jasnego 
w y p o w ia d a n ia  się, wskazać na znaczenie  ide i:  
„ m a ło  s łów  a dużo  t reśc i" .  Na leży rów n ież  
wdrażać m łodz ież  do s tosow an ia  na jbardz ie j 
p rzy ję tych  sposobów ob radow an ia .  T u ta j na ­
leży m iędzy  in n e m i zab ieran ie  g łosu za ze­
zw o le n iem  przewodniczącego, sposób p rzep ro ­
wadzan ia  uchw ał, u n ik a n ie  t. zw. w yc ieczek  
osob is tych, je d n e m  s łow em  przestrzeganie  tego, 
co n azyw am y ogó ln ie  re g u la m in e m  obrad. 
I tu ta j  część m łodz ieży , zwłaszcza klas w y ż ­
szych, w pada często w  skra jność, p ragnąc w i ­
dz ieć w zebran iu  k lasow em  m a ły  p a r lam en t.  
Przytoczę dla ch a rak te rys tyk i  jedną  z o d p o ­
w iedz i ucznia  k lasy V I ! - m e j :

P rzedewszystk iem  w czasie pogadanek  
w ychow aw czych  m us i być bezw zg lędny porzą­
dek. W yb ie ra  się o rgan iza to ra , k tó ry  panu je  
nad klasą i udzie la g łosu uczn iom , b io rącym  
udz ia ł w pogadance. Podczas gdy  ktoś z uczest­
n ik ó w  p rzem aw ia , reszta s łucha n ie  przeszka­
dzając, n o tu je  ważn ie jsze pow iedzen ia , a po 
sko ńczonem  p rze m ó w ie n iu  ko leg i zabiera ją 
ko le jn o  głos inn i,  k tó rzy  z p oczyn io nych  n o ta ­
tek, w yc iągnąw szy  w przód  po trzebne  w n iosk i,  
zb ija ją  jego  tw ie rdze n ia  lub  pop ie ra ją  je. Gdy 
zaś przy o m a w ia n iu  jak ie jś  kw es t j i  cała g rupa 
podz ie l i  się na dwa lub  w ięce j obozów , w tedy 
przeprow adza  się g łosowanie , zwycięża zaś ta 
g rupa , k tó ra  popar ła  swoje zdan ie  w iększością 
g łosów . To  os ta tn ie  p os tanow ien ie  m usi być 
bezw zg lędn ie  w p row adzone  w życie, prędzej

czy późn ie j, zależnie od tego, ja k i  te rm in  w y ­
znaczą sobie cz łon kow ie  na w y k o n a n ie  zapad­
łych  uchwał.

Poza w y ja ś n ie n ie m  kw es ty j  d raż l iw ych  
i spornych  i poza czuw an iem  nad fo rm ą  p o ­
gadank i trzec ią  ważną pracą w yc h o w a w c y  bę ­
dzie udz ia ł jego  w akc ji  p rzygo tow aw cze j po ­
gadank i.  U ważam , że każda pogadanka  m usi 
być  p rzygo tow ana, p rzynaa jm n ie j  parę dn i 
wcześn ie j. Pod s łow em  „p rz y g o to w a n ie ” ro zu ­
m ie m , że klasa cała, czy też g rupa  (np. zarząd) 
już  na parę dn i przed te rm in e m  pogadank i 
m us i sobie zdawać jasno sprawę z tego, co 
ma być  je j treśc ią  i do czego ona może p o ­
służyć, —  m usi za tem  is tn ieć cel pogadank i.  
Czy to  będzie pogadanka, k tó re j  p u n k te m  w y j ­
ścia będzie jak iś  re fe ra t ucznia na pew ien  
ok re ś lo n y  tem a t,  czy pogadanka  na luźne te ­
m aty , w yp ływ a ją ce  z życia k lasowego, zawsze 
p ro g ram  w in ie n  być przez całą klasę czy zarząd 
zgóry  ok reś lony . Zwłaszcza w w ypa dku ,  gdy  
p u n k te m  wy jśc ia  będzie referat, p o w in ie n  on 
być us ta lony  wcześn ie j, aby klasa m og ła  się 
należyc ie  do dyskus j i  p rzygotow ać. Przy te j 
akc ji p rzygo tow aw cze j nie może b rakow ać na- 
u c z yc ie la -w ycho w a w cy .  Tu ta j  ma on pole  do 
dz ia łan ia  szczególn ie ważne: może podsuw ać
m łodz ieży  zagadn ien ia  o szczególnych w alorach 
w ycho w aw czych ,  podawać t. zw. l i te ra tu rę  
p rze dm io tu ,  s łow em  ma m ożność regu low an ia  
p rzebiegu p rzygo tow aw cze j pogadank i.

Reasum u jąc  powyższe uwagi na tem at, 
ja ką  pow inna  być rola w yc h o w a w c y  na poga­
dance, dochodzę do w n iosku , że w ysuw a ją  się 
tu ta j  dla nauczyc ie la  trzy  g łów ne  za da n ia :

1) dyskre tna  ingerenc ja  podczas czynnośc i 
p rzygotow aw czych ,

2) rozstrzygan ie  kw esty j spornych  i d ra ż ­
l iw ych  podczas dyskus j i ,

3) czuw an ie  nad t.zw. re g u la m in e m  obrad.
W ysu w a  się jeszcze zagadn ien ie , k tó re

w ypada  pok ró tce  o m ó w ić ,  k to  ma być  p rze ­
w od n iczą cym  na pogadance, i ja k  pow in ien  
w yg lądać  t.zw. porządek obrad ? Co do sprawy 
osta tn ie j,  to  —  ja k  na wstęp ie  zaznaczyłem —  
tru d n o  jest tu ta j  o narzucen ie  szablonu, n ie ­
m n ie j  je d n a k  z uwag i na kon ieczność u n ik n ię ­
cia chaosu w czasie pogadanek  na leży dążyć 
do tego, by m łodz ież  na początku  zawsze u ło ­
żyła o d p o w ie d n i  schem at fo rm a ln y .  Co do 
p rzewodniczącego, to  jasne jest, że rolę tę 
spe łn iać  pow in ien  tak  w klasach n iższych jak  
i wyższych uczeń, w y b ra n y  przez zespół. N ie 
zawsze m us i to być jedna i ta sama osoba, 
owszem pożądanem  by łoby , aby p rze w odn ic tw o  
p rzechodz i ło  od ucznia do ucznia, gdyż w ty m  
w y p a d k u  l iczba u czn iów  zapozna się ze spo-
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sobem prowadzenia obrad i nabędzie w tym  
k ie runku  doświadczenia na przyszłość. To samo 
odnoszę i do sekretarza, którego obecność na 
pogadance jest m ojem  zdaniem konieczna. 
Krótki i zwięzły protokół, zawierający porządek 
dzienny i i lustru jący przebieg dyskusji oraz 
uchwały, będzie trw a łym  dowodem pracy ze­
społu, wykształci poza tern umiejętność p ro to ­
kółowania.

Odpowiedni według mego zdania plan 
pogadanki wychowawczej powin ien zawierać 
następujące p u n k ty :

1) przygotowanie do pogadanki (w domu, 
na wycieczce, obserwacja zjawisk na­
tury  społecznej, przyrodniczej, dosto­
sowana ściśle do w ieku młodzieży),

2) właściwa pogadanka, której porządek 
dzienny, ułożony przez klasę i napisany 
na tablicy, obejmować pow in ien :
a) wybór przewodniczącego,
b) odczytanie i przyjęcie protokółu 

z ostatniej pogadanki,
c) osnowa (referat, luźne tematy i t.p.),
d) dyskusja i om ów ien ie  wyn ików ,
e) wolne wnioski.

Jeżeli pogadanka ma spełnić nakreślone 
jej cele wychowawcze, to treść je j musi oczy­
wista być starannie dobrana. Punktem wyjścia 
pogadanki musi być zawsze zainteresowanie 
danego zespołu klasowego. Ponieważ, jak 
z psychologji dziecka w iemy, skala zaintereso­
wań ucznia posiada dużą rozpiętość, zależną 
od wieku, pow inno być zasadą, by pogadanka 
treściowo była ściśle dostosowana do wieku 
i rozwoju młodzieży. Wychowawca, znający 
dobrze swą klasę, orjentu je  się zawsze, co in ­
teresuje jego wychowanków, potrafi zatem 
wpłynąć na odpowiedni dobór treści pogadanek. 
Jasną jest rzeczą, że w zakładzie średnim je d ­
no li tym  (męskim lub żeńskim) zainteresowanie 
młodzieży będzie naogół szło w jednym  k ie ­
runku, w łaściwym danej grupie rozwojowej. 
W zakładzie koedukacy jnym  różnorodność bę­
dzie większa ze względu na odm ienne drogi 
rozwojowe młodzieży żeńskiej i męskiej. Nie- 
wolno zapominać o tern, że n iektóre zagad­
nienia nie mogą być poruszane w klasie mę- 
sko-żeńskiej, skąd wynika czasem konieczność 
łączenia pewnych klas o m nie jw ięcej jednako­
w ym  stopniu rozwoju w pewne zespoły jedno­
lite, męskie czy żeńskie, dla om ów ien ia  bar­
dziej drażliwych tematów. Z p rak tyk i w iemy, 
że często dziewczęta, skrępowane obecnością 
chłopców i wychowawcy, chętniej i szczerzej 
wypowiadać się będą, k iedy zobaczą przed 
sobą wychowawczynię, i naodwrót. Z powyż­
szych rozważań na lem at treści pogadanek

w gimnazjach koedukacyjnych wyp ływa w n io ­
sek, że jeżeli t rudno jest w tych zakładach 
o dobór takich tem atów pogadanek, któreby 
cały bez wyją tku zespół klasowy jednakowo 
interesował, zawsze znajdzie się grupka takich, 
którzy zajmą wobec danej kwestji stanowisko 
obojętne lub bierne. Zwłaszcza w klasach 
niższych, gdzie młodzież często nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co ją interesuje właściwie, 
sprawa doboru pogadanki jest rzeczą bardzo 
trudną. Jako dowód niezdecydowania w za­
interesowaniach przytoczę Państwu odpowiedź 
ucznia klasy il-g ie j. Na pytanie: jak ie tem aty 
pogadanek najbardziej mię ciekawią, uczeń 
odpow iada :

„Z w yk le  należy to od usposobienia, w jak im  
jestem. Czasem chcę, aby wiele m ów iono
0 stopniach, najwięcej lubię m ów ić o stosun­
kach społecznych, bo to tak wygląda jak  małe 
państewko. Lubię też odczytywanie utworów, 
któreby podnosiły nas na duchu".

Z przeprowadzonej ankiety na pytanie: 
jak ie tem aty  pogadanek najbardziej mię c ie ­
kawią, wynika, że w klasach I i II-giej najbar­
dziej popularnemi tem atam i są w ko le jnym  
porządku: życie klasy (a więc stosunki ko le ­
żeńskie), sposób uczenia się, sport, w iadomości 
ze świata, podróże i przyroda. Jest charakte­
rystyczne, że na 102 odpowiedzi z klas II-gich 
trzech zakładów, ty lko  10 uczniów chciałoby 
mieć jako punkt wyjścia pogadanki referat lub 
czytankę, reszta wypowiada się za om aw ian iem  
tematów, wypływających z życia klasy, a w y ­
suniętych przez zarząd. W  klasach wyższych, 
od 6 do 8-ej, sfera zainteresowań zmienia się. 
Młodzież, która przeważnie przeszła już okres 
dojrzewania, okazuje skłonność do operowania 
materja łem abstrakcyjnym, stąd brak prawie 
zupełnie tem atów  przyrodniczych i wziętych 
z życia klasowego, a ośrodek zainteresowań 
stanowią przedewszystkiem sprawy społeczne
1 polityczne. 8 0 %  odpowiedzi uważa referat 
dyskusyjny za najbardziej odpow iedn i punk t 
wyjścia pogadanki.

Z analizy materja łu ankietowego wyn ika , 
że w klasach niższych należy poruszać na po­
gadankach zagadnienia sposobu uczenia się, 
stosunków w klasie, sport, podróże, gdzien ie­
gdzie zagadnienia przyrodnicze na tle stosunku 
człowieka do przyrody. W klasach od 6 do 
8-mej poruszać należy na pogadankach w ia ­
domości ze świata ze szczególnem uwzględ­
n ieniem Polski, zagadnienia społeczne, k u l tu ­
ralne i ekonomiczne. Rozumie się, że wszystko 
zależy przedewszystkiem od tego, jaki stopień 
rozwoju umysłowego osiągnie dany zespół 
klasowy. Ze swojej p raktyk i w iem y, że czasem
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n a w e t  k lasy na jw yż sz e  nao g ó ł  s toją  na  n i sk im  
p o z i o m i e  inte ligenc ji ,  n a o d w r ó t  k lasy niższe 
c z a s a m i  w y k a z u ją  p r z e c i ę t n ą  ska lę  in te l igenc ji  
w yższą  p o n a d  n o r m a l n y  po z io m .

Z 65-c iu o d p o w i e d z i  na  a n k i e t ę  uczn iów 
klas 6, 7 i 8 -m e j  n a s z e g o  za k ła d u  9 0 %  o p o ­
w ia d a  się za w p r o w a d z e n i e m  s p r a w o z d a w c z y c h  
r e f e r a tó w  dz i e n n ik a r sk i c h ,  p o d a w a n y c h  na  k a ż ­
de j p o g a d a n c e  w f o r m ie  10-cio m i n u t o w e g o  
re f e ra tu  ucznia  z d y sk us ją .  P r z e w a ż n a  część  
o d p o w i e d z i  p o d k re ś la  p r z y t e m  okol iczność ,  że 
s z e r e g  uc zn ió w  b ie dn ie j s zyc h  nie jes t  w m o ż ­
nośc i  p r ze c z y ta ć  g aze tę ,  a z a t e m  w y gł a sz ani e  
ta k ic h  r e fe ra tó w m a  dla n ich d u ż ą  war toś ć .  
S t ą d  w n io se k ,  że w p o g a d a n k a c h  w y c h o w a w ­
czych  klas  wyższych  p o w i n n y  zna leź ć  się 
s p r a w o z d a n i a  po l i t yczne  i g o s p o d a r c z e .  I tutaj  
j e d n a k  ła two p o p a ś ć  w p r z e s a d ę .  J e ż e l i  r e f e ­
r enc i  b ę d ą  o b o w i ą z e k  swój  t r a k t o w a ć  sz a b lo ­
n o w o ,  zrodzi  s ię s zy bko  n u d a  i zn ie chę ce n ie .  
D l a t e g o  u w a ż a m ,  że w k l asach  na jw yższych ,  
w w y p a d k u ,  g d y  m łodz ież  w y p o w ied z ia ł a  się 
s c e p t y c z n i e  w s t o s u n k u  do  tak i ch  r e fe ra tó w 
s p r a w o z d a w c z y c h ,  na l eży  je  s t o s o w a ć  rzadziej  
(n.  p. co t rzy t y g o d n i e  lub m ies i ąc )  i to na 
p e w n e  ściśle  o k r e ś l o n e  t e m a t y  n.p.  po li tyka  
z a g r a n ic zn a  Polski  w c i ągu  o s ta tn ic h  mies ięcy ,  
b u d ż e t  P a ń s t w a  w o ś w ie t l e n iu  dyskus j i  w S e j ­
mi e ,  z a g a d n i e n i e  w s c h o d u  na  t le sp ra w y  m a n ­
dż ur sk i e j  i t. p. W kla sach  n iższych m o ż n a  
p o p r z e s t a ć  na  lu źnych  s p r a w o z d a n i a c h  ucznió w,  
p r z y c z e m  położyć  t r zeb a  nac is k  raczej  na  t e ­
m a t y  s p o r t o w e  lub t e c h n i c z n e  niż na  po l i tyc z­
ne ,  z aw sze  j e d n a k  m o ż n a  p r z e m y c i ć  w a ż n e  
dla w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k o  - p a ń s t w o w e g o  
m o m e n t y .

O b s z e r n y m  a w a ż n y m  m a t e r j a ł e m  p o g a ­
d a n k o w y m  b ę d ą  z a g a d n i e n i a  e s t e ty c z n e .  J a d ­
wiga  Micha ł owska  w „ Z a g a d n i e n i a c h  w y c h o ­
w a w c z y c h  w no w y ch  p r o g r a m a c h ” w sk azu je  
n a  wie lką  w ar t o ść  ta k ic h  wła śn ie  p o g a d a n e k  
ze w zg lęd u  na  k s z ta ł t o w a n ie  o so bo w oś c i  d z i e c ­
ka,  p o w o ł u j ą c  s ię  na  s t a n o w is k o  ś. p.  Minis tra  
C z e r w i ń s k i e g o :

„ P o le c a ją c  u z u p e ł n i ć  p r a c e  komis j i  w y ­
c h o w a w c z e j  szko ln i c twa  ś r e d n i e g o  p u n k t a m i ,  
d o t y c z ą c e m i  k u l tu ry  e s t e tyczne j ,  gdyż  —  jak  
twierdz i ł  —  p i e r w i a s t k a m i  m o r a l n e m i ,  obyw a-  
te l s k ie m i  i e s t e t y c z n e m i  p o w i n n y  być p r z e ­
s ią k n ię te  przyszłe p r o g r a m y  n a u c z a n i a — mówił  
z m a r ły  Minis te r  C z e rw iń s k i :  „czy m o ż e  być  
c o ś  p ię k n i e j s z e g o  n a d  p i ę k n o  du sz y  ludzkiej ,  
p i ę k n o ,  k tó re  ro zk wi ta  i w n a j s m u t n i e j s z e m  
ś r o d o w i s k u ” .

Z a g a d n i e n i a ,  d ą ż ą c e  do  u r o b ie n i a  ku l tury  
e s te ty c z n e j  młod z i eży ,  p r zewi jać  się p o w i n n y  
na  p o g a d a n k a c h  w e  wszys tk ich  k l asach .  F o r m a

ich, z a l eżn a  od  klasy,  m o ż e  być  różna,  g ł ó w ­
nie  j e d n a k  zwróc ić  na le ży  u w a g ę  na  up rak-  
t y c z n i e n i e  w y c h o w a n i a  e s te ty c z n e g o ,  p o z b a ­
w i o n e g o  w sze lk ie go  m e n t o r s t w a  i w e rba l iz m u ,  
d ąży ć  do  wy tw or zeni a  u m łodz ie ży  p o t r z e b  
e s te ty cznych .

Na te rn  z a k o ń c z ę  uwagi  d o ty c z ą c e  t reśc i  
p o g a d a n e k .

W y ła n ia  s ię w k o ń c u  z a g a d n i e n i e  ba rd zo  
w a ż n e ,  czy p o g a d a n k i  w y c h o w a w c z e  m a j ą  być  
o r g a n i z o w a n e  do ry w c z o  i c h a r a k t e r  ich m a  być 
n i e p o w i ą z a n y ,  czy też p o ż ą d a n e m  byłob y  u j ę ­
cie  cyklu ro cznyc h  p o g a d a n e k  w p e w i e n  mnie j  
lub  więce j  ścisły p lan ,  u ło ż o n y  przez  młodz ież  
w s p ó l n i e  z w y c h o w a w c ą  z p o c z ą t k i e m  roku  
szk o ln eg o .  O so bi śc ie  je s t e m  zdania ,  że p lan  
p r o j e k t o w a n y c h  w c ią gu  roku  p o g a d a n e k  w i­
n ie n  i stnieć.  Klasa z p o c z ą t k i e m  roku,  na  
j e d n e m  z p ie rw sz ych  z e b r a ń  w in n a  z a s ta no w ić  
s ię  w sp ó ln ie  z w y c h o w a w c ą  n a d  tern,  j ak ie  
ce le  m a  o s i ą g n ą ć  w c iągu  roku  za p o ś r e d n i c ­
t w e m  p o g a d a n e k .  R e z u l t a te m  t e g o  z a s t a n o ­
wie n ia  się p o w in ie n  być  s c h e m a t ,  możl iwie  
u ł o ż o n y  p i s e m n i e ,  z a w ie r a j ąc y  p o sz czeg ó ln e  
odc inki  p r acy .  S c h e m a t  taki  p o w i n i e n  być  
w y w ie s z o n y  w klas ie  n a  w i d o c z n e m  mie jscu .  
Pozwol i to w każde j  chwili  sk o n t ro lo w ać ,  czy 
p la n  jes t  re a l i zowa ny ,  czy też  p o w s ta ją  p e w n e  
n i e d o c ią g n ię c i a  i o d c h y le n ia .  S t o s o w a ł e m  t rzy­
k ro tn ie  w k la sac h  ó s m y c h  d w ó c h  z a k ła d ó w  
t e n  s p o s ó b  i m o g ę  s twierdzić ,  że młodz ież  
była n a o g ó ł  z t a k i ego  u r e g u lo w a n ia  p r a c y  
rocznej  z a d o w o lo n a ,  a o b o w i ą z k o w o ś ć  klasy 
w o b e c  przy ję tych  na  s ie b i e  z a d a ń  była ba rd zo  
znaczna .  Plan taki,  k tóry  nazw al i śm y:  „ p l a n e m  
real izacj i  po sz czeg ó ln y ch  k i e r u n k ó w  w y c h o ­
w a w c z y c h ” , u ło żony w sp ó ln ie  z k lasą  VIII-mą 
n a s z e g o  zak ładu  na  b ieżący  rok szkolny,  w y ­
m i e n i a  6 g łó w n y c h  k i e r u n k ó w  w y c h o w a w c z y c h  
w tei k lasie  a t o :  k i e r u n e k  e ty czny ,  k i e r u n e k
es te ty c z n y ,  k i e r u n e k  spo łeczny ,  k i e r u n e k  oby- 
w a t e l s k o - p a ń s t w o w y ,  k i e r u n e k  to w ar zys ki  i t .zw.  
p r z y g o t o w a n i e  do  przysz łeg o  z a w o d u .  W y ­
m i e n i a  on  w kole jny ch  m ie s ią c a c h  ro z m a i t e  
f o r m y  rea l izacy jne ,  t e m a t y  p o g a d a n e k ,  p r z y ­
c z e m  w p i s y w a n e  w p o s z c z e g ó ln y c h  k a r t ka ch  
d a ty  oz na c z a ją  czas real izacj i  d a n e g o  z a m i e ­
rzenia .  D o ty c h c z a s  9 5 %  p r o j e k t o w a n y c h  z a ­
m i e r z e ń  zos ta ło  z re a l iz o w an y ch .  Z uwagi  na  
to,  że k lasa  VIII-ma w d r u g i e m  pół roczu  z a a b ­
s o r b o w a n a  jes t  wy łącznie  p ra c ą  p r z y g o t o w a w ­
czą  do  e g z a m i n u  doj rzałośc i ,  u łoży l i ś my p lan  
w te n  sp osó b ,  że gros  z a m i e r z e ń  p r z e r z u co n o  
n a  p ie rwsze  pó ł rocze,  a od  lu t e g o  k lasa z m n i e j ­
sza sw ą  pra cę ,  w y s ł u c h u j ą c  p r z e d e w s z y s tk ie m  
re f e ra tó w  z dz ia łu p o r a d n i c t w a  z a w o d o w e g o .  
P o d k r e ś l a m ,  że  t e g o  rodza ju  p la n  s t o s o w a ł e m
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trzykro tn ie  i, jak ankieta stwierdziła, ogół m ło ­
dzieży wypowiedzia ł się o celowości jego bar­
dzo przychylnie. Podobne plany u łożyły i za­
stosowały w naszym zakładzie inne klasy.

Zdaję sobie sprawę z tego, że plan taki 
n igdy w 100%  nie może być zrealizowany; 
życie częstokroć zmienia zakreślone ramy. 
Dlatego też taki plan traktować wypada jako 
plan g ię tk i i elastyczny, któremu dopiero życie 
nada pewne realne kształty.

Na zakończenie omówię krótko t.zw. po ­
radnictwo zawodowe w klasie V ll l-mej. Porad­
n ictwo to, według mego ujęcia, składa się 
z dwóch faz. Pierwszą fazą jest lektura bro­
szur, wydanych przez Polskie Towarzystwo 
Eugeniczne w Warszawie, omawiających po­
szczególne zawody. Komplet takich broszurek 
posiadamy w naszym zakładzie i młodzież 
klasy VIII-mej w pierwszem półroczu, wypoży­
czając poszczególne broszurki, zapoznaje się 
z wartością tego zawodu, k tóry  ma zamiar 
w przyszłości obrać. Po tern przygotowaniu 
następuje cykl referatów o poszczególnych 
zawodach, wygłaszanych w klasie co tydzień 
od lutego do kwietnia. Referentami są przed­
stawiciele starszego społeczeństwa, zapraszani 
przez wychowawcę. Wychowawca, omawiając 
z referentami przygotowanie referatów dąży 
do tego, by każdy z nich zwrócił szczególną 
uwagę na trzy m om en ty :  przygotowanie psy­
chiczne, potrzebne danemu zawodowi, wartość 
danego zawodu dla Państwa i społeczeństwa 
oraz stopień nasilenia danego zawodu w po­
szczególnych częściach Państwa. Referenci 
zatem uwzględniają w swych pogadankach 
przedewszystkiem te trzy momenty, podając 
zarazem w zakresie bardzo szczupłym t. zw. 
techniczne wskazówki, dotyczące programu 
studjów. Takie stanowisko wydaje mi się 
słusznem, gdy zwrócimy uwagę na to, że uczeń 
ma możność zapoznania się z warunkam i 
studjów na podstawie t.zw. programów w yk ła ­

dów, wydawanych corocznie przez wyższe 
uczelnie, a dostępnych dla wszystkich. W  b ie­
żącym roku szkolnym, jak  z załączonego planu 
wynika, przewidzianych jest ogólnie 7 refera­
tów, a mianowicie: o zawodach —  wojskowym , 
prawniczym, zawodach technicznych, zawodach 
artystycznych, zawodach kobiecych, zawodzie 
lekarskim i pedagogicznym. Referaty takie są 
oczywista dyskusyjne, młodzież zadaje referen­
tom najrozmaitsze pytania, żądając pewnych 
wyjaśnień lub uzupełnień.

Ostatniem zagadnieniem jest, czy i w jak ie j 
fo rm ie  pogadanki wychowawcze mogą zazębiać 
się o ważny postulat współpracy domu ze szkołą. 
Chodziłoby w szczególności o to, czy możliwe 
jest współdziałanie czynnika rodzicielskiego 
z wychowawcą i młodzieżą na pogadankach. 
Mojem zdaniem możnaby w zakładach, których 
element rodzicielski stoi na odpowiednio w y ­
sokim poziomie, i gdzie poza tern współpraca 
domu ze szkołą jest szczególnie ścisła, zapra­
szać przedstawicieli rodziców na ciekawsze 
pogadanki, przyczem dałoby się im możność 
n ie ty lko przysłuchania się, ale i brania udziału 
w dyskusji. Kwestję tę jednak uważam za 
otwartą, gdyż, o ile mi wiadomo, tego rodzaju 
współpraca domu ze szkołą dotychczas nie jest 
stosowana.

Jak we wszystkich zamierzeniach nauko­
wych i wychowawczych szkoły dzisiejszej 
g łówny punk t ciężkości pracy spoczywa na 
nauczycielu, tak samo i w dziale oddziaływania 
wychowawczego drogą pogadanek wymaga się 
od niego specjalnej ofiarności i specjalnego 
wysiłku. Dlatego też słusznie ocenia rolę na­
uczyciela Sieroszewski, m ów iąc : „Prawdziwym  
typem heroizmu naszych czasów jest nauczy­
c ie l” . Porównanie nauczyciela i żołnierza, obu 
służących wzniosłej idei, żołnierza w czasie 
wojny, nauczyciela w czasie pokoju, ludzi 
zawsze gotowych do ofiary będzie najlepszem 
określeniem roli nauczyciela w Państwie.
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Z WYDAWNICTW.

DR J. B o g d a n o w icz  : C echy b io lo g iczn e  w iek u  
dojrzew an ia . Książnica-fltias, Lwów, Warszawa. Str. 80. 
C ena zt. 1.80.

O kres zbliżający się dojrzewania dzieci budzi 
u  rodziców szereg obaw, zupe łn ie  zrozum iałych dla 
każdego, kto wie jak często kapryśnym  i n iespokojnym  
jes t  ten  wiek w życiu dziecka. Nietylko potrzebne jes t  wte­
dy dokładne  zrozum ienie  psychiki dziecka ale  i b io lo­
gicznych procesów  przebiegających w organizm ie . Wte­
dy tylko rodzice i wychowawcy nie b ęd ą  popełn iać  błę­
dów, które m og ą  fatalnie odbijać  się na zdrowiu dziecka.

Ułatwieniem w tych trudnościach  będzie  dla nich 
książka  dr. J .  Bogdanowicza wydana przez Książnicę- 
fltlas. J e s t  ona  jakby uzupe łn ien iem  książki prof. Ba- 
leya — p. t. „Psychologja wieku dojrzew ania”, Dr. 
J .  Bogdanowicz op iera jąc  się na badaniach n ad  dzieć­
mi polskiem i omaw ia szczegółowo szereg zm ian  zach o ­
dzących w us tro ju  w okres ie  dojrzewania, wyjaśnia ich 
związek logiczny i podaje  w skazania  higjeniczne.

Książka powinna się znaleźć  zwłaszcza w rękach  
nauczycielstwa i wychowawców oraz lekarzy szkolnych.

Ukazał się Nr. marcowy czaso p ism a  „Co c z y ta ć ”, 
w którym znajdu jem y przeszło  800 tytułów książek 
z rozmaitych dziedzin literatury pięknej, piśmiennictwa

n aukow ego  i publicystyki,  puszczonych obecnie  przez 
G eb e th ne ra  i Wolfa do taniej sprzedaży na okres  od 
29 m arca  do 14 kwietnia. Zniżka cen jes t is totnie  re ­
welacyjna, bo w pewnych wypadkach i 20-krotna. J e s t  
to jedyna w swoim rodzaju okazja uzupe łn ien ia  względ­
nie założenia sobie  bibljoteki,  bo z 800 tytułów m ożna 
wyłowić conajm niej trzysta kilkadziesiąt wartościowych 
a  nawet poszukiwanych. Od połowy bowiem XIX wieku 
praw ie wszystko, co stanowi w li teraturze polskiej 
trwałą wartość, co w niej było najbardziej poiskiego, 
ukazywało się nak ładem  G ebe th ne ra  i Wolffa. J a k i e ­
kolwiek wymienimy wybitne nazwisko polskiego pisarza, 
zna jdu jem y je w kata logach tej od 77 lat działającej 
polskiej placówki wydawniczej. Tu zaczynał wydawać 
Sienkiewicz, Prus, Orzeszkowa, Żeromski,  Berent, Przy­
byszewski, Orkan, W eyssenhoff i wielu innych. Tu zna j­
dujemy też i Choynowskiego, Goetla, Grzymałę-Siedlec- 
kiego, Iwaszkiewicza, Kossowskiego, Makuszyńskiego, 
Nałkowską, Nowakowskiego, Parandowskiego, Perzyń- 
skiego, S truga  — jak również najwybitniejszych z n a j­
m łodszego pokolenia  p is a r sk ie g o : C horom ańskiego ,
Kruczkowskiego, Kurka, Szelburg-Zarębinę. Tu są  w re­
szcie rep rezen tow an i lum inarze nauki polskiej: Chrza­
nowski, Heinrich, Kot, Krzywicki, Piłat, Rowid i tylu 
innych. Dzieła wielu z nich u m ieszone  są  w kata logu  
„Co c z y t a ć ” jako książki,  k tó re  obecnie  m ożna naby­
wać za bezcen.
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ZAPISUJCIE SIĘ 
m  CZŁONKÓW

TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDOWY 
PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

Zapisy przyjmuje każde Koło Towarzystwa.

P A Ń S T W O W A  C E N T R A L N A

BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA
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Czynna w godzinach od 17-20.
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